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Niesłychany bandytyzm i 
nad sowiecka $ranlca: _

W arszaw a. .-W i. .Jtzccajaiisjiolita." domowi z W.il- 
n a  pad ty tu łem  ..Niiepraw topod-obue rozm iary bandy- i 
'.yzjmu'. l>)ia 18 Inn. 40 bandy tów  po przecięciu linji 
telegrafHyznych ' telefoniie-zinych wit-argnęlo do m le jem  
wo.śoi K rzyw ic w odległości 30 kim. ovl g ran icy  -o- 

Raadyci zaatakow ali posterunek policji, zło 
żony  z 5 oól*. przy ozem ranili 1 policjanta. Bandyci 
pobili m iejscow ego proboszcza A ugustyna W esołow ­
skiego a-z i ’ >r;i!iń.v;vli kaso n a  powici o. N astępnie j 
n a  jto ltwo.lach wywieźli zagranicę rosyjską lup. zło­
żony z pieniędzy i biżnterji. W drodze pow rotnej l.an 
dy-ffl napo tkali na dwóch poideranko.wyeh grabież- ' 
nych , k tó rzy  w ito m tfi 1 cen ić  przepraw y pnztiz gra- 
nk-ę. Bandyci zam ordow ali jednego policjanta, d ru­
giego ciężko randi. Na tnkiW e w ypadku przybyli 
lkaEwJo.-ariić delegat rządu Rom an i kom endant po- | 
licjL

Uro •.zy.sto.Vii francu^ko-polsikie, jakie odbyły trę  niaclawno temu w N«,-.h-y. gdzie rezydow ał 
'•agi król ktaiiódaiw Lesizeuyńsiki. ściągnęły do tego  m iasfa tłum y Francuzów  i auiar.zną liczbę 
Polaków . /.amiei-izikaiłycli we Franie,ji. I lu s tra - ji  pow yższa przedstaw ia plac SfcKdsława w N an­

cy po lezą*  przem ówień a  jednego z m ów ców  u stóp pom nika króla Sta;iiiski,wa.

Prowokacyjne napady Litwinów na nasze granice.
Pierwsza próba demonstracji. —  Rząd przeciw prowokacjom litewskim.

>v stan ic o 1-pierać należycie napadów w iększych bandW ilno. Tvi. wl.i. IV uzupełnieniu w ezorajszej w ia­
dom ości u p.zyaot-Oiwa-.ihtuli de m a-ow ej d unoa-.tra- 
t-rl po  i W ilnem. ..Uzienniik W ileński” en na­
stępuje :

Dnia 15 bm.. w ezw ar.ok. e go. Iz. 12 w p.dii'dmie. 
na e i- iu k n  4-tej K om panii kMad.y gnmk-zciej w « iw .
W i! et. ku-Tro-ckim. ku naszej gran icy  zbliżyły się 
trzy gm py pątnicze z chorągwiami i krzyżem, wśród 
których sporo było żołnierzy litewskich bez broni 
i zażądały przepu-zczeniu przez granicę ku Witom. 
S traż  graniczna odm ów iła. P rzew ódcy  po kró tk ie j 
naradaie dal; hasto, by tłum klęknął i zaintonował 
po polsku  śpiewy religijne. Po priewpiewaniu pieśni 
tłum  '.kierow ał się z pow rotem . Litewska straż gra­
niczna miała widocznie polecenie przepuszczenia tłu­
mu, gdyż za zbliżeniem się pątn ików , dala im przyj­
ście.

Według- uzupełniających inform aeyj naszych, orga­
n izac ją  pielguzym ek do K alw arji po 1 W ilnem zająi 
s ię  Związek .Strzelców -zaiUi-ówj, k tó ry  jako punk­
ty  zborne w yznaczył • ć itę . « b any , śzy rw k ity  i Wjł- 
kom ierz. Z punktów  bar Iziej o ł lalonych od granicy, 
pątn icy  przewiezieni będą koleją lub na p o lw o d ad i.

Akcja na rzecz Związku Strzelców (szaulistów) 
w Litwie.

Od 1£  maja w ealąj Litwie, a również nielegalnie 
w parni,,a eh litewskich w W ileńszczyźnie

rozpoczęła się zbiórka ofiar na rzecz ^wyzwole­
nia Wiina“

do dyspozycji Związku Strzelców  i*zaulisów).
Ludność w Litwie obłożona została podatkiem.

specjaln ie pogłow iłym  na t»m cel w w ysokości 3 litów 
(1 i pół złotego)? IW teatrze  w K ow nie do każdego 
biletu zakupionego dodana jest opłata w w ysokości I 
3 -litów na rzecz szaulisów).

R ów nocześnie m inisterstw o sp raw  w ew nętrznych

nadało szau lisom w pasie pogranicznym specjal­
ne uprawnienia, dotyczące rewizji i aresztowań  

osób podejrzanych.
U praw nienia te  idą dalej, niż prawa policji.

Zarządaenia, w ydane osta tn io  nie m ają  oczyw iście 
n a  ceiu sprow okow ania w ojny  z P o lską, lecz usta­
w iczne podsycanie nastroju wrogiego Polsce i jątrzę 
n ie  stosunków, aby sprawa wileńska nie zeszła z wi­
downi tnięda.ynanwkjwej, zwłaszcza p rzed  jesienną se­
s ją  l i g i  N arodów , n a  ktÓTej Galwanauefcas-, ja k  w ia­
dom o, zapow iedział poruszenie sp raw y  w ileńskiej, 
którą na o sta tn ie j sesji zm uszony był wycofać.

W arszaw a. 1 A 1. . W związku z wiadumo-T-iain; i
i i 'j o wzmuzenin -:ę bau.iyiyznm  na pogram  cen hte-w- j 
j skiem i zaniepokojeniem  wywołańeni w śró l ludno- ! 
i ści m iej-eowoj odbyło  się posiedzenie K om itetu po.ll- | 
j  tycznego  R ady Ministrów celem powzięcia niezwlo- j 
I cznie zarządzeń zaradczych. Poniew aż przygotow a- i 
! na już jak  wiadom o należyta organizacja służby bez- j 
| jne-ozeń* V,va i k a 'ir  ą.oHcyjiiych w pa-ie granicznym  • 
j nłe zns-tala je-zeze w pełni wprawa; k o n a  w życie j 
| .wskutek tego posterunk i policyjne nie bą łą  jeszcze j

W arszaw a. .T ri. w l... W zaszłym tygodniu rozpo­
częły sję narady obszernej konferencji w spraw ie 
stosunków  na K resach w schodnich. Na pierw szeui po- 
-'g,lżeniu, które odbyło się w p ią tek  w y-łuehano re­
feratów  min. -p raw  w ew nętrznych Hutdmera, i mini- 
- tra  ośw iaty  M iklaszewskiego. Z powodu powyższych 
tia ra  1 pt<ze ..G azeta W arszaw ska": Prz.ystępująe do 
z a .a  h ie n ia  Kre.sów w - -hodnich.. trzeba przede- 
w szystkiem  usta lić  jego  przedm iot. Dla pew nych kół 
redukuje sip ono li ty lko do spraw y st-o-unku rzą lu 
].ol j kiego do t. zw. mniejsEośc: na-rodowycli. to  zna­
czy do żydów. Rusinów i Bi a lor ir-i nerw. Jp<t .to bar­
dzo w ażkie trak tow an ie  tej kwe.diji. Dla nas do ob­
szaru  zaga'Imienia w ojew ództw  wschodnich należą 
-p raw y  n a - tę p u ją v :  Zapew nienie bezpieczeństw a, za­
prow adzenie dobrej adm inistracji, podniesienie stanu 
gospodarczego i wreszcie uregulow ania stosunku do 
R usinów  i B iałorusinów  w dziedzinie kościelmej 
i ,'zkolnej. w ta  morza/łzie i w dziedzinie spraw  języ­
kow ych. śltosuneik do t. zw. m niejszości narodow ych 
jest ty lko  częścią zagadnienia.

IV tym  sa m n n  • bielm  pis,ze senator K oskow ski 
— „Ktm jerz“ W arszaw skim '1, udow adniając, w  ..nie 
w momencie czysto  pility*-anym tkw i punkt zaga­
dnienia. lecz w zadaniach  podstaw ow e adm in istracy j­
nych. Że 'tro m n e tw a  radykalne na ten m om ent poli­
tyczny Ida Iły głów ny nacisk , w tom nic dziwnego. 
U legając ideologji czysto politycznej, żyją z czystej 
poWtyki". Ale zdaniem  senato ra Koskowelkfego ..nie­
m a na świecie ludności, k tó rej s tan  duchowy' zależał­
by w yłącznie od aspiracji połitycznycłi, na tu ra lnych  
czy siztucznych. Tern mniej można to przypuszczać 
w obec h fiao śc i, ży jącej w bardzo  jeszcze pierw o­
tn y c h  w arunkach gospodarczy^ch i ku ltu ra lnych . Xn-

w ro Izaju us-tatuki sygnalizow anych, zaszła koniecz­
ność w ezwania na ten czas w spółdziałania w ojska. 
W obec powyż-z.rg <> g« leiStł dywizji Rydz Śmigły in- 
-nekto:' a-mji w W ilnie otrzym a! instrukcje jtoleca- 
ją.-e podległym  mu n l.i.zialom w ojskow ym  w spółdzia­
łanie z w ładzam i bezpieczeństw a w pasie granicznym  
dla należytego zabezpieczenia go przed napadam i 
uzbrojonych band, w-z Iluż g ran icy  ziemi w ileńskiej 
oraz w w uje wódz. bialoańfitki.wn i now ogro lzk iem .

j '.Miiiast są htne je j po trzeby , k tó re  nie dadzą się 
; sihuuić. potrzeby tak  przyrodzone, że niezaspóko- 
j jenie ich bfldzi niechęć, p ro test, gorycz, ferm ent, sło- 
1 wem po Hoże duchowe do nszajk iego  wrzenia. Stre- 
r -zezują sję oite- w znanej form ule: ład, spokój i p ra­

li orządność, a zależne są więecj od najniżsizych 
i śrelnk-h  organów  adm inistracji państw ow ej, niż od 
u ia Izy praw odaw czej.

T u ta j tedy  tkw i se.tfcio s p r a w y .

W arszaw a. tAW .i. W czoraj zakończyły się narady  
ogólne w spraw ach kresow ych. D yskusja prowadoo- 
na nad referatem  m inistra M iklaszew skiego w sp ra­
wach stosunków  kresowych poddana zos ta ła  dalszym  
obradom  celem opracow ania konkre tnych  projektów  
ustaw ow ych. Dzienniki podają, iż reform a stosunków  
kresow ych podlegać ma w spraw ach  w yznaniow ych 

ma now im  podziale parafji praw osłaim yc-h, na reo r­
ganizacji sem inariów  p>rawo'slawnych w Wolnie i K rze 
mień cii. na utw orzenie wy działu teologicznego p ra ­
wo daw nego przy U niw ersytecie w W arszaw ie, w re­
szcie na szybkim uregulow aniu  spraw y konkordatu. 
IV dziedzinie ośw iatow ej sprawa, języka w ykłado­
wego w szkołach ludow ych ma być unorm ow ana 
w stosunku do procentu  ludności. W  szkołach śred­
nich język polski ma być obowiązkowy. WT dziedzi­
nie adm inistracji u sta lono  punk ty , dotyczące reorga­
nizacji policji. D zienniki zastrzegają się, że pow yż­
sze rezolucje obrad m ają  charak te r jak  najbardzie j 
ogólny.

W arszaw a. Fel. wl.). P rzedstaw iciele socjalistów  
PF.8.i w ystąp ili z konferencji nad  sp raw am i kreeo- 

wemi. (Ułatwi to rozwiązanie kwestji kresowej w sen­
sie korzystnym  dla Państwa. Przyp. Red.d.

Narady w  sprawach Kresowych.
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P.T. Prenumeratorów prosimy o natychmiastowe wyrównanie zalegioś:! za miesigc 
maj w  przeciwnym razie ćędziemy zmuszeni wstrzym ać

wysyłkę dziennika.

Sprawcy alarmów pod Kluczem
60 osób aresztowano koto Chojnic.

Jakby na dany znak. równocześnie na kresach i 
wschodnich i zachodnich zaczęto niepokoić ludność 
i uprawiać propagandę antypaństwowa.

W  ostatiJfch cwterech liniach władze bezpieezeń- 
strwa aa esztowaty w okolicach Chojnic przeszło bO 
osób, rozsiew ających pogłoski niepokojące wśrml lu­
dności, zam ieszkującej pow iaty  nndgranhw ne. Spraw ­
cami głów nym i okazali się n ie jacy  RonkfMe-ky i 
Binków. k tórych  areszt owa n<T 

(Szajka la  pobudzała ludność do niepłacenia po­
datków, głosiła o koncentrowaniu niemieckich sił 
zbrojnych na pograniczu, opow iadała, że władze pol­

s k ie  niewąitipliwic zuu%U| s-ię na życzenia Niemiec, 
mająca* j ia  celu oddanie osta.tńiiin k ilku  pow iatów  po­
m orskich wzamian za inne kom pensaty.

..Słowo Poznańskie" tiwierdzi. że podobne wersje 
rozsiewają pewne «lementy wśród ludności Górnego 
Śląska, której się wmawia, że rząd polski odda Górny 
Śląsk za Gdańsk. Inn ćmi słowy: szajka agentów  dla 
jakiehś_eelów  uk ry tych  ąjała podniecenie wśród lud­
ności w ten sam sposób, .jak to  uzynią na krańcach  
wschodnich.

l>ohr.7.e sic -tah>. że ich unie-zkodliw iono.

Gabinet lewicowy we Francji nie kiei się.
Socjaliści nie chcę

P aryż. (PATA. P rzy jazd  H erriota oczekiw any je»t 
dzisiaj. Pod koniec tygodnia H erriot zostanie praw- 
dopo iobn io  w łz w a n j pałacu E lizejskiego przez 
iMi.lleranda. Rozm owa ta  będzie stanow ić początek  
z/wylktych rokow ań przed uform owaniem  nowego ga- 
binem u. D otychczasow a syumreja nie jest zupełnie 
ja, na. W w-yńadku gdyby  gabinet zo .ta l utw orzony 
wyłącznic przez radykałów  pOcjaliftów bez udziału 
socjalistów  przew idziany jest udział w rządzie n ;e tę- 
■pującyeli działaczy politycznych: Bienaiine. Marfim. 
FYancois A lbert. Demondi. (dodani. Y iolette. L aealle.

Paryż. (PATA. Polradio . W edług ośw iadczenia de­
pu tow anego  socijaJL- tycznego M ouner., gorącego zwo­
lennika w spółdziałania -Oujali-tów z radyka łam i 
w now ym  gabinecie. Herriot jest zdecydowany nie 
obejmować wtadizy, o ileby socjaliści mieli mu od­
mówić swej współpracy w gabinecie. W  ten sposób 
powisitrzymanie się sjaejali-itów od udziału w rządach 
oznaczałoby, zdaniem socjalisty Mounet — saboto­
w anie zwycięstwa bloku lewicy.. Inny w ybitny przy­
wódca socjalistyczny. B«nco>ur. [prowadzi również 
energ iczną akcję na rzecz wejścia Socjalistów  w sk ład  
gab inetu . J a k  się zdaje, na kongresie .socjalistycz­
nym  jeden tylJko Bltun z pośród wodzów socjalizmu 
francusk iego  przeciw staw i sic kategorycznie -w-.iąr- 
pieniu socjalistów  do gabinetu .

Marsylja. (PAT.). Jeden  z głów nych leaderów  .-o 
cjalL-tycznych. R enaudel, ośw iadczył w wywiadzie 
prasow ym , że nie przypuszcza, aby partja socjalisty­
czna zgodziła się obecnie na udział w rządzie, ałe 
zdaniem  jego p artja  udzieli poparc ia  jednolitem u 
rządow i radykalnem u, k tó ry  posiadać będzie w yra­
źny  i ja#no o k r td o n y  program .

Rzym. (PA T.k P ainlave w rozmowie r. w łpólpra- 
cowinikiem „Giorna.le dT lalia" wyrazi! żal z powodu 
teg o , że praw dziw y pokój je s t jeszcze m item . Nowy 
rząjcl franc-ut-ki — mówił P ain lece -  udow odni nie-

brać w nim udziału.
zwłoeznie. że francuski m ilitaryzm  i inipe.rjalizm jest 
legendą. Niemcy jenakże nie m ogą proponow ać nam 
.porozumienia za cenę całkow itego zrzeczenia się od­
szkodow ań. O kupacja w ojskow a RuJiry musi być 
ograniczona do minimum, może być nawet zupełnie 
zniesiona,. o ile Niem cy okażą dobrą wolę. Niemcy 
muszą zrozumieć, że F rancja  i jej -przyuńei zeni od­
w ołują s ię  teraz do ich bona fLles.
BOLSZEWICY WSPÓLNIE Z ERANC. SOCJALI­

STAMI PRZECIW „MILLEiRANDOWI.
Moskwa. ( AW.k \V artyku le , 'zatytułow anym :

. M illerand". Stieklow  ostro  napada na prezydenta 
reąnilaliki fianeuskie j. czyniąc go odpow iedzialnym  
za dotychczasow ą politykę fraincuską wobec sowie­
tów. S tiekłow  atakuje Millerarula z powodu posta­
wienia pi zezeń lewicy rrancimkiej, jako warunku po­
zostania na stanowisku, powstrzymania się od bez­
zwłocznego uznania &SSR. Stiekłow  w yraża nadzie­
ję, iż wiadom ość I  Paryżą. że H.mrioit również nie 
jest już obecnie zwolennikiem uznania sow ietów  
bez zastrzeżeń. — są niepraw dziw e i że H errio t zgo­
dzi s ię  z-sow io tk im  punktem  wodzenia, aby  F ran c ja  
wzorem Anglji natychm iast uznała sow iety. a na­
stępnie zwołała konferencję porozum iew aw czą.

OP1NJA „T E M PS'V \
Paryż. (PAT.). K om entując układ  zaw arty  między 

Beneszem a M u--olinini ..Tem p-" stw ierdza, że ulklad 
ten  nie stanow i bynajm niej pow tórzenia tra k ta tu  
franensko-ezirsko-low acklego . Mussulir.l pragnął w u- 
kladzie tym uniknąć w-zy5d‘kieg'o. co m ogłoby zobo­
wiązywać W łochy do obrony tra k ta tu  w ersalskiego. 
W edtug ..Tempisa" rzą i wioski zamierza ograniczyć 
•swoją działalność i w pływ y do E u ropy  środkow ej 
i wschodniej. ..Tem p1-" obawia się. aby to des*iirte- 
•ressement w stosunku do traktatiii 'wersalskiego nie 
obudziło nadziei skrajnych  nacjonalistów  niemiec­
ki cli.

Konferencja bałtycka rozpoczęła się
Wczoraj byli w  Warszawie, dziś są w Kownie, a jutro pojadę... do Moskwy.

Kowno. fiPAT.). Jłziś o g'odrz. 11 rano przybyły  j 
do K ow na na konferemeję kow ieńską delegacje Io- 
t.ewsku i estońska. W skład delegacji łotew skiej 
w chodzą: m inister spr. zagrań. Schla, m inister skarb.u 
K alnig . referent do -pr. bałtyekicłi min. spraw  zagr. 
ćśchiunann oraz urzędnicy min. -pr. zagr.: Balodi- 
i G ilbert. \l -k ład  delegacji estońskiej w e h o k a :  Fo- 
fer, Sztdigan i Schm idt. 7.t- strony  litew skiej biorą 
udział w konferencji picz. min. G alw anauskas. min. 
finansów  P etru lis. poseł litew ski w Rewlu. Młsłarl- 
kat poseł litew ski w Berlinie, S id ikauskas. po-eł li­
tew sk i w Rydze, A uktoli-. poiel litew -ki w Paryżu. 
Miłos. O brady koitferenc.ji rozpoetzęly s ię  o godz. 4 
pOipol. Prem jer G alw anauskas pow itał przybyłych, 
poczem  w ybrano kom isje: po lityczną, ekonom iczną
i techniczną. J u tro  odbędą się 2 posiedzenia kom i­
sji. po ju trze  zaś 2 posiedzenia plenarne. P race konfe­
rencji p o trw ają  do p ią tku .

BAŁTYCKIE l r PR'JEJMOŚCI.
Kowno. (PA T.1!. K om isje w ojskow e państw  bał-

ry«"k:cb złożyły lf> hm. w izyty mini traw i wojny, sze­
fowi zta.bu generalnego, prezydentow i m inistrów  
oraz prczydi ntowi republiki liteiwskiej. W dniu 16. 
bm. członkowie wsąwinuniainyeb kom ic jj odwiedzili 
poszczagóyin?' O ddziały wojskowe stacjonow ane w K o­
wnie.

W KOWNIE RADZĄ...
Ryga. ( VW.). Na czele delegacji lot.e.w-kiej na 

.konferencje kow ieńską, stoi m inister spraw  zagran i­
cznych Selijta. Na czele delegacji estońskiej wicemi- 
niL-teir Toffer. ]nmicważ m in ister spraw  zagranicznych 
E stonji S trandm ann podał s ię  tło dymi.-ji, a  następcy  
do tąd  nie w yznaczono. M inister Sehja ośw iadczył, iż 
d la Ł o tw y  najw ażniejszą rzeczą w K ow nie będzie 
porozum ienie co do zaw arcia tra k ta tu  handlow ego 
celem stopniow ego w prow adzenia unji celno-gospo- 
darczej trzech państiw bałtycM cb. Również po lity ­
czne tło konferencji posiada wielkie znaczenie, gdyż 
w ciągu osta tn ich  5 łat- nagrom adziło  się dużo m ate- 
rjałm, k tó ry  należy rozpatrzeć w b( zpośrednicb roz­
m owach.

Wi aeUowaMsili zairlf.
Rzym. (P A T .) W kołach di promatycznych sądzą, 

że układ wloSko-czcski można uważać za fakr doko- 
nany; układ ten opierający się na zasadzie puszamo- 
w Jim a traktatu, stwierdza całkowitą serdeczność 
między Rzymem a Pragą.

Rizym. (PAT.). iMussolini przedstawi Jutro tekst 
okłada włosko-r^esko-oław aiokic^u do aprobaty ra­
dzie ministrów. ..Triibuna" donosi, że uk ład  rzym.sk,>  
p rask i nie zobowiązuje do nistfep»i Małej E n ten ty . 
k tó re j nazwa nie je s t naw et w ym ieniona wr lekscie.

Konferencje włosko-belgijskie.
Rzym. (PAT.). Tb en ni- i H ym ans odbyli konferen­

cję z ALussol.iiii im  w .sprawie -y tuaeji. w ytw orzonej 
przez spraw ozdanie rzeozozmawców. K onferencja od­
b y ła  się w duchu p rz jja z u e j w spółpracy.

Doniosły wypadtk polityczny w Rumunji.
Podług dzienników  prof. Jo rg a  ..Neam ul Rom aue- 

scti" doszło już w ubiegłą nie^łzielę do p ro jek tow a­
nego oa dłuższego czasu zjednoczenie partji narudo- 
wo-dem okraiyczrej rumuńskiej z secesją stronnictw a 
ludowego, 'rzywóilcą nowegit obozu, w ystępującogo 
od tąd  pod nazwą p a r t j i  narodow ej ludu. zoStaje prof. 
Jo rga . J f s t  cmi jednym  iz najw ybitn iejszych mężów 
w-pó!ezc-iiiej Rum unji. LAlfai.

JAK NIEMCY ŻEBRZĄ.
Londyn. *AW.i. ..Ntiw Jo rk  H erald" donosi z W a­

szyngtonu. że prezydent (Joolhlge zatw ierdził p ro jek t 
(Kiżyczki 100 nriilijonów dolarów  na rzecz Niemiec, 
celem zakupna środków  żywności.

CIĘŻKIE PRZESILENIE W NIEMCZECH,
Berlin. AW .). \V - w szystkich gospoilarczy.-h i fi­

nansow ych kolach ogrom na ilość niew ypłacalności 
w yw ołuje wielkie zaniepokojenie. P iz m ydow ey  za­
p y tu ją  -ię rząd z ogrom nym  niepokojem , eo zam ierza 
uczynić, ażeby przeszkodzić nadchodzącej ciężkiej 
katastro fie . j\rą żą  jtogłoslki o możliwości w prow adze­
nia m oratorjm n.

Essen. (A>V.). \V Zagłębiu Ruh.r -u a jk u je  przetszło 
p ó l m djona robotników . W czoraj zaproponow ał m ini­
s te r  robót Rzeszy, piezy lentow i P ań-rw ow ej R ady  
Go.-podarezej utiworzenie kom isji z bezparty jnych  
sądów, k tó re  rozstrzygnęłyby  sporne kw estje  jury- 
styczne . dotyczące obecnego cza.-u pracy. 

ANGIELSKI N \S T . TRONU NA OLIMPJADZIE.
Londyn. (AW .i. K om itet lgTzysk Olimpijskich 

w A nglji kom unikuje, iż k.-. W alji obecny będzie 6. 
Jiipca na uioozy-tem  otw arciu ign7.y-k blimpijl-lacli 
w P aryżu , a 7 lipea wyda bankiet na cześć niimi-tróiw 
francuskich , k tó rzy  .spółdziałali w c g a n iz a c ji  igrzw-k.

DYMISJA GEN. W EYGANDA?
Londyn. PAd .’). P arysk i -prawozdaw l-u ..T im esa'1 

douo-i. iż gen. W .eygand zrzekł ,-ię stanowiskia fran ­
cuskiego glćtwnego kom isarza w Śy.rji. Gen. W ey- 
gand  nie powróci wobdo togo już do B ejru tu . (Brak 
jfOfwli rdzenia tej w i altom ości z innych źródeł. Red. 
P a ta ,.
ĆWICZENIA SOKOŁÓW POLSKICH WE FRANCJI.

Leon. (PAT.). O dbyły sio tu wielkie m anifestacje 
polsku; z okazji złotu \  okręgu sokolego. W' złocie 
bierze udział przeszło 1000 sokołów .

SZTUCZNE EKSPLOZJE WE FR A N cÓ '^
Pairjż- (AWA. F ran cu sk a  akadem ja u n u e ję tn o śd  

urządza w ciągu 8 dni sztuczne eksplozje mat er ja łów  
wybuetnowych d |a celów naukoiw ych. P ierw -za z tych  
eksplozyj t' Utyła się 10 bm.. driL_a odbędzie się 23 
o godz. S wieczór, trzecia 20 bm. rano. Eksplozja 
obejm ie za każdym  razem  10 tonu m aterja łów  wy- 
bnehow ych. Na e.zcłc akcji -toi p. profesor BigOTO- 
lan . tv órca eksperymentalnej akustyki, który obli­
czył podczas wielkiej wojny położenie działa, kióre 
buiiiibarduiwało Paryż. In s ty tu t fizyczny w Paryżu  
w szedł w porozum ienie z aralogacznem i o rgan izac ja­
mi naukow em i we Francji, Anclji i południowych  
Niemczech, k tó re  m ają dokonyw ać badań w cza-ie 
w ybuchu.

ADWOKAT

Dr. MARJAN UJEJSKI
Kraków, Wolska 23. — Telefon 2554.
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Dlaczego przegrał Blok Narodowy?
Kraików, 21. m aja.

B yłoby rzeczą bardzo nicformmną i isto tnem u >ta ­
nowi rzeczy wea lęgnie odpow iadającą, gdyby  u trw a­
liło  jie  w polskiej opiliji wrażenie, że rezu lta ty  w y­
borów  francuskich  z 11 m aja -ą  (Ha Polski n iepoko­
jące . albowiem  zapow iadają rzekom o zm ianę polity­
k i zagranicznej F rancji, ja k iś  nieokreślony bliżej 
zw rot kn Niemcom czy Rosji, zag raża jący  postu la to ­
wi po lityki polskiej.

■Wrażenie tak ie  byłoby m ylne, a naw et Łzkodfkce.
J a k a  była we F rancji .y tu a c ja  przed w yboram i?
Istn ia ła  w Izbie w iększość praw icow a, k tó rą  bar­

dzo nieściśle nazyw ano blokiem  narodow ym . Nie by ­
ło to ani stronnictw o z określonym  program em , ale 
luźny  bardzo zespól g rup  w ybranych 16 listopada 
191‘J pod hai-łcm w alki z dość,. — jak  na sto .m ik i 
francusk ie — urojonym  siraszakiem  bolszewiziuu. 
Nieszczęściem bloku. byle), że miał on dużo dobrej 
•woli, ale nie m iał sztsfów. To toż w szyscy bez wy­
ją tk u  prem ierzy, jacy  podczas kadencji ubiegłej Izbą 
F rancji rządzili — M illerand. L ey g w -. R riao  I. P oin­
care — należeli w yłącznie do -s ta re g o ” per-onalu  
rządzącego, k tó ry  ostrożnie się odnosi do laby ..bleu- 
herizon”, obawiając! się. że jej niew yrobienie i tem ­
peram ent p o dyk tu ją  jej robienie g łupstw . N aw et pan 
P o incare , choć na w iększości bloku narodow ego oparł 
sw ą stanow czą i zbaw ienną dla- F rancji po litykę wo­
bec 'N iem iec . w  gruncie rzeczy kokietow ał ciągle ra ­
dykałów  i czuł in sty n k to w n ą jakby  niechęć do p ra­
wego sk rzyd ła  -wcj większości. Je..-zeze przed  w oj­
ną ośw iadczył p. Poincare w Izbic p. K arolowi Be­
li oit • owi, r epubl ikan in owi-tka t ol ik ow i:

— Poim ędzy n m  a panem  i 'n ie je  cala przepaść 
kw est ji religijnej.

N astępnie p. P o incare uważa! *.ią trochę za męża 
s ta n u  w ybijającego -ię ponad  p a r t je  i d la tego  stałe 
odpychał propozycje przyw ódców  bloku narodow e­
go , aby  wspólnie zorganizow ać w ybory przez odpo­
w iednie oczyszczenie p refek tur. gdzie siedzieli w dal­
szym  ciągu i w pow ażnym  stosunku  prefekci rady ­
kalni — oraz j rzez odpowifV|i:iią propagandę.

W  takich  w arunkach  trudno  było blokowi naro ­
dowem u w yjść zw y. ic.ki/t z wyborów, jeśli zważy- 
m y. że w ybory .,na p raw o" z roku 1919 by ły  we 
F rancji epizodem. Aiby tendencję, tę u trw alić — na­
leżało nad teni popracow ać!

P. Poincare*1 może sobie z togo w szystk iego '* law ał 
spraw ę, ale w każ parć razie nie dążył św iadom ie tU> 
porażki bloku. U w ażał ■ poprostu . że m asy wyborcze 
francusk ie w d z ięczn em u  będą za sukcesy jego poli­
ty k i zagranicznej i finansow ej, że oddadza wobec te- 
•ro głosy na tych. k tó rzy  politykę tą opierali.

W ierzę 1 p. P o incare . i«  w opimji fpaiHu-hiej od 
cza.-u wojny n a .- tąp ł przełom , że zam iast zagadnień 
m ały  ;h i ogoistycznych polityki w ew nętrznej w um y­
słach w iększości n a ro lu  w ysunęły -ię zagadnienia 
po lityk i zagrank-znej.

T u się p. Poincare omylił. W ag itacji w yborczej 
kandydaci bloku nie mówili w cale o okupacji R u h ry : 
mówili natom iast dużo o zwiększeniu podatków
0 20 proc., o m ałych em ery turach  hrb dodatkach  
■ i r o i  yżnianych urzęsb lików ...

■Więc" blok narodowy' ponhjrd porażkę: zamiast 400 
m andatów  ma dziś 260. K arte l lew icy (ta łyka Iowie
1 so c ja liśc i, nie odniósł także m iażdżącego zw ycię­
stw a. bo -iły jego w zrosły ty lko  ze 180 do 280 m an­
datów . K to będzie m iał oetateezT]ift_większość — do­
wiem y sję. kiedy' w początkach  czerw ca u k o n sty tu u ­
ją  się o -tateczn ie k luby  nowej Izby.

Kazimierz Smogorzewski.

Roboty kolejowe w b. roku.
Warszawa. 20. m aja. Z powod.u szczupłych k red y ­

tów , przew idzianych w prelim inarzu budżet. Min. ko ­
lei w roku  bież. ograniczą się budow y praw ie w y ­
łącznie do kontynuow ania nA}niezbędniej'*,ych robót, 
rozpoczętych w ubiegłym  roku. iZ najw ażniejszych 
robót inw estycyjnych  należy w ym ienić następujące: 

Rozbudowa węzła w Gdyni w związku z rozbudo­
wa* p o rtu  i rozpoczęcie budowy nowego dw orca; roz­
budow a now ych stacy j w ęzłow ych, g ran icznych  oraz 
p rzebudow a m ostów : dalszy ciąg rozbudowy war­
sztatów głów nych na stacjach : Lapy, P oznań, Nowy 
Sącz i Lwów, oraz kon tynuow anie budowy now ych 
woroztatow wagonoych na stacji Skalmierzyce; bu­
dow a nowych Haij tefegnaflmiycii: Oświęcim—Ze­
brzydow ice—C hrzanów  i Sosnowiec—K atow ice.

Sprawa żyrardowska.
B. min. Ossowski (wyzwoleniec) stwieid^M, że droga sądowa była dla państwa niekorzystna. — Ważne k*- 
znasiia radcy prawnego raec. Dziewan„ wt,s tego. — Trybun-J Administracyjny uchyliłby zarząd przymu­

sowy. — Jeszcze po Żyrardowie firma Rohn i Zieliński odrzuciła waloryzację.
(Od w łasnego korespondenta).

H andlu. W  rokow aniach reprezentanci Żyrardow aWarszawa, 20 m aja.
Na ostalniem  posiedzeniu kom isja do spraw y ży­

rardow skiej p rzesłuchiw ała b. min. przem. i handlu  
O ssowskiego, radcę praw nego tegoż m in isterjum  p. 
•Dziewanowskiego i p. Ś.rzednickiego. b. państw ow ego 
zarządcę zakładów  żyrardow skich.

P . Ossowsrci (wyzwoleniec) stw ierdzi!, że tendencja 
likwidow ania zarządów państwowych istniała też i za 
czasów  jego ui Mjdt ami a i istnieć musiała, bo a /rząd , 
te winny być znoszone. W r. 1922 przedstaw iciele 
Ż yrardow a złożyli mu m einorjał. w ykazujący , że nie 
m a podstaw  prawmy do utrzym yw ania nadal zarządu 
'państw ow ego, na co im przyznali rację. Po zbadaniu 
♦praw y doszedł d o  przekonania, że jakkolw iek  żąda­
nia pań-rw a rzeczow ego zw rotu udzielanych Ż yrar­
dów! sum iost dusizne. to jednak  wobec b raku  p o l-  
taw  prawmych droga sądów a jest dła państwa nie­

korzystna.
P aństw o udzielało Żyrardów! pożyczek obrotow ych, 

decyzja zaś o poży zkach leżała w zakresie iz ia łan ia  
m inć-tra, gdyż pochodziły  one z budżetu  Min. Przem

uważali kw otę 47 mUjonów. jako jedynie należną.
B ardzo (ważne były zeznania radcy praw nego Min. 

P rzem . i H andlu mec. Dziewainowskiego, k tó ry  o trzy ­
m ał swego czasu polecenie od min. K ucharskiego, a- 
by  mu przedstaw ił spraw ę z praw nego punktu  w idze­
nia. Pierw<z( zarząd państw owy zniesiono w fabryce 
celulozy w W łocław ku. Z chwilą, k iedy  stawia. się 
w łaścrlie 1 m ajątku , niema podstaw y prarwnej do u- 
traym yw ania zarządu państw ow ego. Trybunał Admi­
nistracyjny niewąplirwie uchyliłby zarząd państwowy 
nad Zakładami Żyrardowskimi.

Pożyczki zwracano w ó w c z a s  w cenie no/miialnej. 
Pożyczki były o charakterze cyw ilno-praiwnyra i nie 
było podstaw prawnycn do ich waloryzowania.

Kit- ly  w roku 1923 nastąpiła sprawa zwroiu 1500 
tysięcy marek przez firmę Rohn i Zieliński mm. Szy­
dłów ski udzielił p. Idzicwanewskiem u in-trukt-ji przy­
jęcia za podstawę relacji sum żyrardowskich. W alo­
ryzacja ta  dawała, około 18 proc.: po przeliczeniu 
Rohn i Zieliński odmówili zapłaty w tej relacji.

Ifittf, Wi i sniii v sini Mini.
W arsza«a. 20. m aja. Na dziisiejszem posiedzeniu 

sejm ow i) komisji praw niczej pos. P użak  (socjal.) in­
te rpe low ał Rząd w spraw ie w ykonania ustaw y  z mar 
ca 1923 r. o w ym ianie więźniów m iędzy Polską a Ro­
sją  -owiedką, w ykazując, że aczkolw iek ustaw a am ­
nesty jna nie objęła kom unistów , to  jednak  n iek tó ­
rzy  kom uniści zasądzeni w Polsce, w dradze w y­
m iany  uzyskali zupełną wolność, a inni ..skazańcj 
polityczni" również (komuniści) został' w więzie­
n iach . P is ,  P odhńsk ij (ukr.) interpelow ał w spraw ie 
..m ajow ych" aresztow ań U kraińców  na W ołyniu 
pod zarzutem  przygotowywania powstania przeciwko 
Państwu. P o ., L ieberm an i-oc.) zgłosił in terpelację 
w sorawie zatw ierdzenia w yroku śmierci w ykona­

nego na kom uniście Englu.
..^.Częściowych w yjaśnień w spra,waeh objętych hUfcr- 
peiącją p. Pużalka u-dzirfił przedstaw iciel Min. spraw , 
p. K uczyński, co się zaś tyczy  dw óch ja m i-ta ły ch  iu - 
teiTjielacyj, kom isja uchw aliła zaprosić na najbliższe 
posiedzenie m inistra spraw. W yganow -kiego dla u- 
dz iel ci i i a w y jaśn i eń.

N astępnie kom isja przystajpija do obrad nad  p ro ­
jek tem  ustaw y prawno-.-karbowej. Po referacie pos. 
M arka (■ oe.) w ybrano podkomi ję. k tó ra  do dwóch 
tygodni ma opracow ać p ro jek t u -taw y  i przedłożyć 
go kom isji. W reszcie uchw aliła kom isja projekt rzą­
dow y o rozc.iącniociu mocy obow iązującej ustaw y 
o Najw . T rybunale A Im. także i na W ojew . śląskie.

Ińk U .  w tinnie miM ud W
Warszawa. 20. m aja. Zw. Lud. Naród, wniósł do 

Prezesa Rady Min. i Min. Spraw Wewn. interpelację 
w sprawie szerzącego się w województwach wschod­

nich bandytyzmu, który niszczy podstawy życia go­
spodarczego i wytwarza stosunki niedopuszczalne 
w państwie praworządnem.

Precz z komunizmem w szkołach.
Warszawa. 20. m aja. Zw. Lud. N aród, wniósł wczo­

raj pod adresem  Min. O św iaty in terpelację z powodu 
szerzenia się w zkolaeh zbrodniczej p ropagandy  ko- 
iinmLrt.ycznej. Cale społeczeństw o polskie jest żywo  
zaniepokojone wiadomośt ią, że pod okiem wiaoz 
szkolnych szerzy się bezkarnie wśród m łodzieży  
szkolnej propaganda antypaństwowa i antyreligijna. 
W ładza szkolna je d  bezczynną i to leru je tak  dalece

propagandę, że władzy heapi<K-zeńtd.w a publicznego— 
jak  to ostatn io  zdarzyło się w Nasielsku (.donosi o 
tern ..G oniec” na inem m iejscu dzi-iej-zego num eru. 
P rzyp . R edn — muszą bronić P ań stw a przed  gro- 
żnem niebezpieczeństw em  i ag ita to rów  szkotoiyoli 
m asow o osadzać w więzieniu. Interpelanci wzywają 
Rząd ao położenia kresu tej propagandzie.

Warszawa. 20. m aja. Sejm owa korni-ja -karbow a 
pod przew. pos. B yrki, rozpoczęła obrady  nad  p ro­
jektem  ustaw y  o op łatach stem plow ych. R eferat w y­
głosił po-. CbełtuiOuskii (Z. L. N.) w toku  dyskusji za­
brał gło- po-. Łypacew icz ,W yzw.), a zarzucając 
projekito-wi. że je s t abyt skom plikow any i niezrozu- 
m iały /? i, p rzedstaw ił władny szkic ustaw y  i prosił 
o w ybór podkom bji dła szczegółowego opracow ania 
ustaw y . Prośbie tej kom isja uczyniła zadość, w ybie­
ra jąc  do podkom isji p. Łypaćew icza. Chełm ońskiego 
>Z. L. N.), M ichalskiego (ClhTz. nar.) i Szreibera. (żych). 
k io ry  w ciąyu 2 tygodni maiją przedłożyć spraw o­
zdanie o projekcie ustaw y  stem plowej.

P. 1 1|
W arszawa. 20. m aja. R a d a  Min. przedłożyła p. 

P rezydentow i Rzjpltej w niosek o zam ianow anie p. 
W achowiaka w ojew odą pom orskim . W  razie zatw ier­
dzenia te j nom inacji p. W achow iak objąłby urzędo­
w anie już z dniem 1. czerw ca br.

O BU A NSOWANIE W ZŁOTYCH.
M  a i s o w a .  20. m aja. P od  przerw. W icemin. karb u  

p . K lam er a odby ła  się w czoraj n a ra d a  przedstaw i­
cieli władz 2 jrzed-taw kie laim i Zw. Banków . C entr.

Zw. Przem . Górn. H andlu i F inans., O rgan, kupiec­
kich i P rzem y-ł. oraz Izb handlow ych w  spraw ie 
prze.jścia do bilansowania w zło tych  OTaz określenia 
w złotych kap itałów  przedsiębiorstw  obow iązanych 
do jjrow adzenia I  ląg handlow ych. Rozporządzenia 
rząd. w' tej -praw ie we,jdzie w najbliższych dniach 
na porządek dzienny R. M inistrów .

KTO WYGRA 80 TYS. D oLA R oW ?
W arszawa. 20. m aja. P . K. K. P . do dnia sw ej li­

kw idacji sprzedała na rachunek  S karbu  P aństw a 
30.151 obligacyj p rtm jow ej pożyczki dolarow ej. Ogó­
łem sprzedano z góra trzecią część obligacyj. T rzeba
przypom nieć, że ciągnienie odbędzie się dn ia 1 lipca 
i wylosow ane bę lą 2 w ygrane j*o 40 tys. ^dolarów.

OSTATNIA PRACA PAŃSTW . ZAKŁ. G R \F .
W DZIALE DRUKU BANKNOTÓW.

Warszawa. 20. m aja. W  ciągu najbliższych dni 
Państw . Zakl. G raficzne w ykończą d ruk  paipierowych 
biletów  zdaw kow ych, k tó re  będą puszczone prowizo­
rycznie w obieg do czasu odpow iedniego nasycenia 
rynku  p ie n io n e g o  bilonem  m etalo wym. J e s t  to  osta­
tnia (ffoca Zakładów Graf. w dziale druków ban­
knotów. A by utrzym anie. Zakł. G raf. nie obciążało 
S karbu  P ań s tw a  pro jek tow ane je s t p rzekazanie ich 
sp ó łc e  ak cy jn e j, w k tó re j R ząd nTolby 75 proc. ak- 
cyj, a B ank Polski 25 proc.
V. ,  ?■ .  ■ ■ Ł J i, / ' - ^  -C3V-., ..  ̂ V- 4 I '-i t t ^  „ Ł t i
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O polski charakter rękodzieła
Rękodzieło fundamentem pahkiego stanu średniego. — Prace nad ustawą przemysłową. Jaki 
charakter winna mieć nowa ustawa przemysłowa. — Dotychczasowe ustawy przemysłowe. - -  Naj­
lepsza z nich w b. Kongresówce. — Stanowisko Centralnego Towarzystwa Rzemieślniczego. — 

Niechęć pewnych sfer do pustutaiów polskiego rękodzieła.
Je d n ą  z dziedzin ty c ia  go.-ipod irczego. któ

ra  została  najbardziej utrzymana w swym  polskim  
charakterze, jest rzemiosło polskie. K apitał i praca 
są tu jednakow o pol-.kie, wipljfwy obce minimalny. 
T o  też rzemiosło jest czynnikiem  ważkim, nadającym  
charakter polski naszym miastom, oraz stw arzającym  
{jodsta/wę sam odzielnogo ekonom icznie .-taniu średnie­
go. Społeczeństw a 'zac-lvoii!inio-europejskLe opierają 
sw o ją  s tru k tu rę  .^polecaną na w arstw ie drobnych -po­
siadaczy . a  jedną z ua-jcnink-j-izych ozą-tok tej w ar­
s tw y  stanow iło odd rwna i Htanrowi dziś rękoiSzieło. 
P rodukc ja  rzem ieślnicza w  kraju , tak  bardzo uprze­
m ysłowionym . ja k  Niem cy, nic ustępuje produkcji 
w icIkoprzc.myslowe j . Ten większe znaczenie posiana 
rzemiosło aia nas, którzy w przemyśle wielkim, jaiko 
czynnik polski reprezentujemy głównie pracę, pod­
czas gdy kapitał jest przeważnie obcy

Z tych względów zagadnienie rzeneeslnioiiwa je.-t 
fcd ła  całego k ra ju  i pań-tw a nadzwyczaj doniosłe : po­

w inno być z należy tą uw agą traktowanie zaruwnn 
przez czynniki -polecizna, jak  i rządowe.

A wraśfrie chwila obecna je st taką. W której po­
winniśm y zwrócili- tę uw agę na to, co się doko.mie 
ma w dziedzinie rzemlm-ła. T eraz przecież prow adzo­
n a  jest OHtateazna prawie praca nad ustawą przemy­
słową, k tó ra  ma objąć także i rzemiosło. Idzie o u je­
dnosta jn ien ie ustaw y  przemy* lo tfej, k tó ra  dotąil jest 
w każdej i z b. dzielnie różna. W jakim  więc kierunku 
pow inna pójść praca usta-worlawistwa. aby zapew nić 
rozwój rzemiosła i przystosować je do zadań i za­
gadnień obecnych, a rówinocześn.ie zabezpieczyć jego  
charakter polski — to pyifan‘e j . - i  tie -k ą  dla łych. 
k tó rzy  w rzem iośle wi Izą coś więcej. 11'iż m echailicz­
ne w ykonyw anie pewnycii prac zarobkow ych.

W  każdym  z h. zaborów obow iązy wala inna ustawa 
przemysłowa i inne były przepisy dla rzemiosł. L na# 
w Małupulsce luiganizacje rękodz!elntcze, dzięki spe­
cjalnej polityce zaborców, zatraciły swój narodowy 
cbaiaikter polo’.', s ta ły  się organizacjam i mi.esizauemi 
o żywiole polskim  i żydow skim , w k tó rych  element 
polski był niejednokro tn ie majoryzowany, interesy 
polskie spychane i odsuw ane na iplan dalszy.

Kresy wat bodnie nie po-iadają właściwie żadnych 
organizacji rzem ieślnic/j ch.

U staw y b. zaboru pruskiegó były dostosowane do 
ogólnej poKtyki aiitiputakiej Prus.

Kongresówka posiada ustawę z 1816 r., jedyną u- 
stawę, układaną prze/. Polaków, broniącą polski clia- 
rakteij rzemiosła i zabezpieczającą wówczas jego roz­
wój.

Dziś w -zystk ie te ustawy wymagają rewizji i u je­
dnosta jn ien ia . Idzie ty lko  o to. co należy przyjąć za 
podstawę i jakie ma być kry łerjum  przy układaniu  
now ych przepi-ów .

Organizacje rzemieślnicze, zgrupowane w Central 
nem Towarzystwie Rzemieślniczem, słusznie uważają, 
że podstawową zasauą powinna być troska o rozwój 
rzemiosła, jego przystosowanie do warunków obec­
nych z obroną rówmuczesną przed napływem elemen­
tów nlerachowych, bez kwallllikacyj zawodowych do 
crgani/acyj rzem ieślniczych i w reszcie zachowanie 
polskiego charakteru tych organ ssącyj.

Ott>. są postuilaty za-adniozc. z nich w ypłyną logi­
cznie inne. k tóre w nowej u-it niwie powinny znab-żć 
uw zględnienie.

N iew ątpliw ie nasze stery rządowe zechcą zwrócić 
uwagę na te żądania rzemieślnicze i nie pominą ieli 
mili-zenie-m. gdyż absolutnie, ani -ama spraw a, ani 
in teresy  kraju i rzemiosła na to me za-rugnją. Nie­
s te ty . dotąd  nie brano pod uwagę postulatów , w ysu­
w anych  przez sfery rzemieślnicze, przez ten najpo-

'We Mit latali

w ażniejszy w danym  w ypadku c.zym ik .ąłołe.czaiy. 
P ro jek ty , składane pirźez naczelną organizację r/.e 
mieślniczą. zbywano milczeniem, me uwzględniając 
ich absolutnie. Ani rządow y p ro jek t ustaw y  o ce­
chach. an i i>rojekt o rabaoh i zem ieślniczych^iie wziął 
pod uw agę żądań, w ysuniętych przez czołowe organi­
zacje  rzemieślnicze. Nie wini tu nikt rzą łu , jako  ta ­
kiego. pi zyozyna tkw i w niechęci pewnych sfer urzę­
dniczych uo postulatów polskiego .•zemieślnictwa. 
Doszło jednak  do tego. żc na zaproszenie na konte- 

ro iu ję  nad ustaw ą pi-zenny-lawą. w ystosow ane przez 
m inisterjum  prz, m y-hi i handlu do C entralnego T o­
w arzystw a Hrzeinieśliriozeg"). towar?ys-two to  odmó­
wiło w ysiania swego delegata z powodu zlekcew aże­
nia -j/.ys-tkizli posfulaiÓA rzem ieślniczych w now ym  
projekcie.

A przecie tu u ln o  }e*t tw orzyć lakię praw a, przeciw  
k tó rym  p ro te-tu ja  ci. k tn rcch  maja one ohcwiuzcw ać. 
W -zak  11 riu idzie tu o nic innego, jak o rozwój nasze­
go gospodarstwa narodowego, a to może miąć ty lko  
w tedy mii jsce. g d y  czynniki rządowe będą pracowały 
nam onśjnie z czynnikami społecznemu

H. Niedźwiedzia.

Niezwykłą sensację w Nadclsku rpow. Pnltu-ki 
wywołało wykrycie zakonspirowanej świetnie jaczej- 
ki komun- stycznej, złożonej z młodzieży synów zna­
nych ogólnie i szanow anych rodzin.

Policja wojewódzka za pośrednictwem mieji nowych 
-organów policyjnych z im  róciła od pewnogii rzatu n -  

wiagę na niezwykle podejrzaną działałność miej-i-owej 
organizacji 'samopomocy uczniowskiej, która pod po- 
■taoią Jzeregu -praw szkoluyeh. usiłowała przemycać 
zasady ideologji komunistycznej.

Ody podejrzenia policji znalazły potwier lżenie. za­
rządzono rewizję, która przyn-iosla wiele sensacyjne­
go materjału Dociążającego i w re-zuitai u- zmusiła 
władne do zatrzymania 20 młodzieńców w wieku od 
lat 15 do 21.

W szystkich za trzymanych skierowano natychmiast 
<lo sędziego śledczego w Pultu-ku w celu wszczęcia 
śledztwa i przeprowadzenia dalszego ■dochodzenia. 
Sędzia śledczy wobec wszystkich zastosował areszt 
prewencyjny.

iZinaleziietne przy aa-esz-loiwaiiiycJi dokumenty napro­
wadziły na ślady istnienia członków jaczejki w War­
szawie.

Jeden z nich. uczeń 8 kla-y -zkoly im. Zamojskie­
go. został pr/.ed kilku dniami are~zraw any i z polece­
nia sędziego ^ledczego osadzony w więeiejnin.

Osadzeni w Pułtusku usiłowali za pośrednictwem  
pewnego więźnia kryminalnego, który niebawem miał 
w yjść 7. więzienia ostrzec swych kolegów o grożącem  
im niebi zpieczeństiwie w liście, starannie ukrytym. 
Lift ten jednaik dostał się w rece władz i zaipewne

podusty jaku cenny nm terjal dn dal-zego dochod.ze-

W  /krycie tej jacizejik k tó ra  ]K»d mew-innym. p ła sz ­
czykiem  mmopinnocy' uT-zmodjB-kięjj szerzyła w sze­
regach najmlod-.zytdi truciznę koaimnizmu. oczywiścde 
wywołało przygnę!»ia.ją.ce wrażenie na rodzicach tych 
roz fgTtowanytłh c l i  l i g a - ó m -.

!e mmmm
wraz z transportem druków agitacyjnych.
V W ar-7awic wła łzi1 policyjne aresztowały na 

dworcu głównym  znaną komunistkę niejaką Helenę 
Miastek, zabierając jej wieliką v *vli®. w-ypeliiioną dru  
kami komuni-Cyiiznej PaA ji Hoiiotnikćiw Polski (K. 
P. R. P .i oraz inną bibułę ag itacy jną i typań-tw ow ą.

Kolij>onterka ta jecbala do Ozęstoohawy.
Z atrzyniauy m aterja ł koinuini-tyczey oddany zo­

s ta ł dn dyspozycji Koniii-anjatm Rządu.

NAGRCBPK DLA KURCZĘCIA.
Dziecię niewinnej naitury.
( 'ótrka koguta i kun,-.
Zaledwie z pieluch wyrosła.
Ż&dnegKi ja.jka nie zmiotdia.
Wylęgdia iiiiilyczym jmchu.
Złożyła Tjwłciki w iin in  brzucłiu:
Złótuj się ]>ra«'JKj'Jitiiu miły!
Ucałuj we ilrawi mogiły. (,jttjzopkaŁ‘'i

WACŁAW FILO.CHOWSKI.

Ptasznik l nledfwledzle.
Powieść.

!t i
N a  róż.owym  e k ra n ie  za ch o d u  siln ie  z a ry so w a ­

n y  p ro fil m ężczy zn y  ożyw ił się (lrgn ien ie in  p o u fa ­
łe g o  u śm iechu .

—  N nnie ... P ra g n ie n ia .
B orkow iezow a aż  sy k n ę ła .
—  Z nam  te n  rueli. p roszę  pan i; p rze w id u je  go 

sce iia rjiisz  w iec zn e j ko m ed ji. P ro sz ę  m ię w y s łu ­
chać  po raz  o s ta tn i,  wdęeej do  te g o  te m a tu  n ig d y  
już  nie w rócę. O tóż . g-d y b y m  za m ia s t . .p ra g n ę 1- u- 
ży ł s ło w a  .jk o c h a m " . pan i n ie  m n ie j by  się  p rz e ­
s tra s z y ła .  J a k b y m  ja  n ie  un iia l. czy  też  nie m ógł 
kocdiać... C h o c ia ż ... w y zn a n ie  m iło sne  n a p ra w d ę  
m oże d z ik o  brzm i w  u s ta c h  m oich , ja k  pa n i k ie ­
d y ś  rac zy ła  się w y ra z ić : zim nych  i liezw zgled  
n i  cli.

C zerw o n e  w a rg i k o b iece  w iły  się w z a p a m ię ta ­
łem  sz y d e rs tw ie .

—  P a m ię ta m  te o rię  p an a : tłu m  z g ó ry  ro z g rz e ­
sza  h e ro só w  sw y ch  z s z a lu  m iło snego , a  h is to rja  
■wieńcem pam ięc i zdobi czo ła  ich m iłośn ic . T o  m ia ł 
b y ć  p a n a  p a sz p o r t do  m eg o  s e rc a  jłokaan! mi go 
p an  w sw oim  a t a k u  g w a łto w n y m , niei>ow strzy- 
nuanym . A  ja  te-n a ta k  zd o ła ła m  od ep rzeć!

iś jw jrza ł na B o rk o w iczo w ą z n ie k ła m a n y m  p o ­
dziw em .

—  T a k  je s t. zdo ła ła  p an i o d ep rzeć . P rz y z n a ję

to . nie ta ją c  sw ego  d la n ie j u zn an ia . P ro szę  mi 
w ie rzy ć , nie w szy stk im  a ta k o w a n y m  ta k  szczę­
śliw ie się pow iod ło .

—  W ierzę  —  ze szczerą  p ro s to tą  p o tw ie rd z iła  
S te fan o w a . —  W ierzę . T k w i w p an u  P iszcząca si­
ła i rozpęd  law in y , tb ly m  p rze d  chw ilą s łu c h a ła  
k rz y k liw e g o  ho łdu  n a  cześć c z ło w ie k a  z o d le g ły c h  
s tu lee .. w  zn am ien n y m  sk u rcz u  p an a  p ięści ndc- 
tz y ł mię b ra k  m aczug i.

Dla ludzi, k tó rz y  się w żyli w a u n o s lm ę  w ; 
sp y . ruch  d łon i m oje j p ow in ien  m ieć racz* j k ró- 
iew skość .

P od luźną su k n ią  J u lj i  w strz ą sn ę ło  się nerw o w e 
ciało .

— S łow a p an a  budzą w e m nie drefczaz o d razy . 
W  ta k i sposób  m usia ł b rać  k o b ie ty  cz łow iek  p r z e d - 
liis tu iw ezny . I m ie ję m e  u d e iy en ie  m aczuga  w c z a ­
szkę...

— ...A  n a s tę p n ie  ogduszoną sam icę  unosił do  
lasu  i tam  b ra ł z nią ślub . w śród  szum u d rzew  i 
w rz a w y  p ta c tw a .

J a k  echo  p ra g n ie ń  o bcych  w y rw a ło  się Ju lj i :
—  W śró d  szum u  drzew ' i w rzaw y p ta c tw a ...
Na m im ow olną  je j zad u m ę z n ie n a c k a  sp a d ł zci-

•szony o k rz y k  triu m fu :
—  A aaa!
—  C o?
B orkow iezow ą sm a g n ą ł śm iech p o ro zu m iew aw ­

czy.
—  O d e z w a ła  sie  w  pan i m u z y k a  d aw n o , d aw n o  

p rze b rz m ia ły ch  ech.
—  P a n  n aw e t iron ji ju ż  nie czu je!...

Z pod c iem n y ch  rzęs w y try sn ę ły  sk ro p lo n e  w  
Izy: w s ty d  i złość.

—  N ie!--*- ig ra ł  p ro fe so r. —  Nie. Z oczu  i g ło ­
su pan i w y p ełz ła  p rzez  tre su rę  p o k o leń  s k a to w a ­
na. ledw o ży w a . lecz w ciąż  je szcze  żyw a tę sk n o ta  
za u ro k iem  d a w n y c h  fo rm  h y tu .

P rz e d  K ac ię sk im  p rę ż y ło  si p o rw a n e  g n ie w e m  
sm u k łe  ciało . S m u k łe , a je d n a k  w zo s taw ie n iu  z 
b u d o w ą  P a w ia  i sz e ro k o śc ią  je g o  h a ro w . d z iew - 
i zeco d ro b n e  i b ezb ro n n e .

—  Z w ierzę!...
Po n ie ru c h o m ej tw arzy  i pier.-i s fa lo w a n e j p rz e ­

sunęło ;ję życzliwm sp o jrze n ie  m ęsk ie .
—  P ro sz ę  o cliw ile u w ag i dla m ej sk ru c h y . K ie ­

d y ś  w ie rzy iem . że pani m ię o o k o eh a . a lem  u s ły ­
sza ł p o g ró żk ę : m ąż i sk a n d a l. Parni w ie , już d w u ­
k ro tn ie  o d ch o d z ił S te fa n  odem n ie . je d n a k  wwacał, 
ze sp o liła  się  w spó lna  ro b o ta  w k u źn i idei.* S k a n ­
d a l?  U zyż m ężczy zna  p ow in ien  o b aw iać  się  sk an ­
d a lu . k tó ry  m a  n ie ty lk o  w łasn o śc i re k la m y , a le  
i b a rw ę  sp e cy ficz n ą , n ie s ły c h a n ie  d z ia ła ją c ą  n a  
tłu m  k o b ie cy ?  C zem u w szczą łem  tę  ro zm o w ę?  Oto  
d la te g o , że dziś szczerze  sw y ch  n a p a śc i żałuję. 
W idzi p a n i. g ło w a  mi w y b ie la ła , m ło d o ść  g d z ie ś  
p ie rz c h ła , n ie d łu g o  już  za p ew n e , za lat k ilk a , a  
n a jw y ż e j k ilk a n a śc ie , zy sk am  w sz y s tk ie  p rzyw i­
le je  s ta rc a . W ięc  c z a te m  o d zy w a  się w e m n ie  ci­
c h u tk i  ża l: w starość w k ro c z y ć  m am  bez  k w ie t­
n y ch  w sp o m n ień  o m iłości. Bo c z y i  m ogę p o w ie-  
d zieć  o sob ie, żem  ja k ob ie ty  ch oćb y uw odził?

S ta ł  p och y lon y  w  c iszy  zap ytan ia .
(C. i  n.) & i  • J i .„  J
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Turczynka dni ostatnich
Emancypacja Turczynek idzie naprzód olbrzymim krokiem. — „Czarszaf“ i zasłona twarzy znikają. 
Rywalizacja Tinczynki z mężczyzną w życiu zawodowem. — Kobiety tureckie ubierają się baa- 
azo dobrze, a niemiłosiernie perfumują. — Waika komet tureckich o zniesienie zasłon po tramwa­

jach. — Ich zwycięstwo.
♦ Jed en  z dzienników  szw ajcarskich  umie*zciza ko-

2  KRAJU.
PRZEMYŚL.

Dr. WŁ. Tarnawski. O negdaj, ja k  już donosiliśm y, 
opuśc ił P rzem yśl Dr W ładysław  H ubert T a m a  weki; 
m ianow any ftadawyczajnytm profesorem  bD torji lite ­
ra tu ry  angielsk iej na uniw ersytecie Ja n a  Kazim ierza 
we Lwowie.

l>r T arnaw sk i, nr. w r. 1885 w Przem yślu, ojciec 
jo g o  Dr L eonard, d ługoletn i poeeł, jakoheż i m a tk a  
by li i są n iestrudzonym i pracow nikam i d la spraw y 
Polski. S tud ja akademieikie kończy Dr Wl. T arnaw sk i 
w K rakow ie i tu  w r. 1913 uzyskuje d o k to ra t fikrzo- 
fji. O głasza następnie szereg rozpraw  k ry tycznych  (i 
uw ag. to ru jąc  sobie w ten sposób drogę w karjerze  
naukow ej. Rów nocześnie przelo tn ie zajm uje się dzień 
n k an s tw em . P om ijając wszelkie inne rozpraw y, go ­
dzi się wymienić jego pracę zasadniczą o K rzysztofie 
M arlow ete, k tó ra  w sferach  naukow ych i pnzez k ry ­
tykę zjetdnała m u uznanie.

Ja k o  człow iek skrom ny i uczynny, w życiu towa- 
rzyskiem  niezw ykle sym patyczny  dla sw ojej ku ltu ry , 
zyskiw ał sobie wszędzie symipatje. To też z żalem 
żegna go Przem yśl, a ..Ziemia P rzem yska". k tó rą  ja ­

k o  dziennik redagow ał w r. 1918 a  i potem , poświęca 
mu swój osta tn i num er, jako  przy jaźń  — zasłudze. 
Dr T arnaw sk i jest członkiem  D em okracji N arodow ej.

N a now ej placów ce i m y życzym y mu owocnej 
p rac y  na chw ałę polskiej k u ltu ry  i niezłom nego D u­
cha Polski.

KONCERTY m uzyk w ojskow ych na R ynku, trąd y  
cyjne od czasów  przedw ojennych, rozpoczęła w uh. 
-czwartek ork iestra  38 p. p. K oncerty  te odbyw ać sio 
d*ę.lą co czw artku  popołudniu — w niedziele zaś od 
godz. 12— 13. P rogram y koncertów  obejm ują prze­
w ażnie u tw ory polskich kom pozytorów .

CI, CO ODESZLI NA ZAWSZE... W  sobotę odpro­
wadzono na m iejsce wiecznego spoczynku ip . M arce­
lego P ileckiego, inżyniera-arehiteklta. Zm arły wyka-, 
zyw al przed w ojną niezw ykłą in tensyw ność w ruchu 
budow lanym . On to p ro jek tow ał i budow ał praw ie 
■większość kam ienic na Zasaniu i w mieście. Zm arły 
'sierocił żonę i k ilkoro dzieci. (az)

TARNÓW  
Tym czasowy Zarząd miasta Tarnowa.

17 m aja 1924.
Ja k g d y b y  przeczuw ając apel społeczeństw a do zwo 

łan ia  R ady  przybocznej, zwołał ją koniL-arz rządow y 
p. R ypuszyński na dzień, w k tó rym  się zjaw iła po­
przedn ia korespondencja.

Z ałatw iono następu jące rzeczy:
1' Ustalono podatek gminny od lokali. Pod rząda­

mi bowiem  b. konserw atysty , dem okra ty , a dziś PPS  
dra T ertila. i kooptow anyeh przezeń m niejszości i 
P P S . poprzednia rada m iejska uchw aliła ty lko  p ro ­
gresje dla różnych ..panów 1’ „burżujów ", tak , że od 
rów nych lokali każdy  inaczej p łacił. Dziś uchw alono 
podatek  rów nom ierny, co jednakże pow oduje zapro­
wadzenie zupełnie now ych ksiąg podatkow ych. (S ta­
re  należałoby zachow ać na w iekuistą pam iątkę — 
bolezewiickich rzą dów).

’2) Uchwalono zaciągnąć pożyczkę w  P. K. O. 
20.000 złotych na zakupno rtir gazowych. Poprzednio 
bow iem  w staw iono ru ry  zby t w ąskie, k tóre dziś zo­
s ta ły  zupę dnie za tkane: a b u ło  warno rurociągi bezpla- 
nowo w różne okolice, wedle s ta rań  „w pływ ow ych" 
w yborców  p. T ertila do różnych rad  m iejskich, sej­
m ow ych czy parlam entarnych .

3} W edle p ro jek tu , dozwolonego przez Rząd i u- 
staiwy sam orządow e, uchwalono zmianę podatku od 
bagaży k le jo w y ch , dających miastu 5— 15 procent 
tego, co pobiera Rząd. D ochód z tego przeznacza 
p. kom isarz R ypuszyński w yłącznie n a  napraw ę dróg. 
na k tó ry  to cel sprowadza, g ran it, p iasek  i zakłada 
betonia.rnię dla nap raw y  chodników. Mamy nadzieję, 
że w ciągu la ta  w szystkie drogi będą w najlepszym  
stan ie .

4) Uchwalono pobierać 70 procent dodatku do po­
datku gruntowego na cele miejskie. P rzy  tej okazji 
podano szereg projektów, by ustanowić także opłaty  
od zam iejscowych gości, przyjeżdżających  na ta rg i, 
a  niszczących drogi i chodniki.

5) U chwalono podatek  od psów : uwiązanych na 
łańcuchu , gospodarczych 2 złote rocznie, od innych  
5 złotych, za 2 psy  10 procent więcej, za 3 lub więcej, 
o d  każdego  po 30 procent więcej. Poda-no p ro jek t, 
b y  policja zbadała  każdy  dom i nałożyła grzyw nę n a  
am ato rów  psów. nie chcących ich opłacać.

Ot W ydzierża wiono 1 lokal na sklep  i m agazyn na. 
ko rzystnych  w arunkach  450 złotych miesięcznie, nie- 
stełty jed n ak  żydow skiej firm ie składu sukna „K eller 
i  S półka", z k tó rą  p rzy  licy tacji nie m ogły w y trz y ­
m ać konkurencji firm y kato lick ie, a  osobliwie, jak  
p rag n ę ły  sfery  urzędnicze, konsutn urzędniczy „Ze-

.respoiuiencję z Konstantynopola, dającą  ciekaw y o- 
b raz tych  zmian w stanow isku i w yglądzie kobiety 
tu reck iej, jak ie  six>wodowaly osta tn ie  reform y poli­
ty c zn e  i społeczne, przeprow adzone w przyspie.-izonem 
tem pie przez Kentakł-baszę.

Jeże li już za rządów  M loootnrków  — pisze ów ko­
responden t — emancypacja kobiety tureckiej poczy ­
nił i znaczne postępy, to o;d czaku ożenienia się Mu­
s ta fy  K em ala-baszy idzie naprzód olbrzymim kiokiem . 
Żona jego — Latife Hanum — n«ida(je modę toaletom  
kobiet tu reckich , a fo tograf ja. p rze  M aw iająca  ją 

■konno w kostjumie amazonki, w ystaw iona jest w ty ­
siącach egzem plarzy po  sklepach K onstan tynopo la . 
C harak te rystyczny  „czarazaf“ (wierzchnie odzienie 
kobiece) i welon twarz zasłaniający, znikły już pra­
wie zupełnie. Kobiety tu reck ie okręcają głowy ja ­
skraw ym  szałem, a  niektóre zaczynają już nosić n a­
w et kapelusze, sprow adzane z P aryża , w k tórych  int 
jest jednak  bardzo nie do tw arzy.

Od pew nego czasu w ystępują Turczynka z pow o­
dzeniem. jak o  rywalki mężczyzny w życiu za wodo- 
wem. Je d n a  z nich została np. oficerem, inne sprze­
dają po sklepach, czego daw niej nie widziało się zu­
pełnie. Nawet na scenie zjawiają się  już kobiety tu­
reckie, podczas gdy  najuboższe z niob wzięły się do 
zam iatania ulic. co było do tąd  przyw ilejem  mężczyzn.

iKto daw niej chciał podziwiać elegancką T urezynkę 
musiał zadowolić się rzutem  oka. gdy  przejeżdżała, 
w eleganckie.m ..coupe” ua gum ach, strzeżona zazdro­
śnie prze,z eunucha. Dziś można- oglądać kobietę tu ­
recką ze sfer zam ożniejszych wszędzie, gdzie wic. że 
będzie w idzianą, oglądaną i podziwianą.

J e s t ona najlepszą ..kundm anką eleganckich i dro­
gich m agazynów  w dzielnicy Pera i odw iedza loże 
tu te jszych  k ino teatrów , nie ustępujących w niczem 
k inoteatrom  Z a ch o in .

Ubiegłej zimy byw ałem  sta le  ua piątkow ych kon­
ce r ta c h ' sym fonicznych o rk iestry  kalifa — obecnie 
■zwanej o rk iestrą  p rezyden ta  republiki — i stw ierdzi­
łem. że połowę słuchaczy stanowiły kobiety, należące

>pól”. k tó ry  m usiał odstąpić od licytacji. — D la zdo­
bycia więc odrobiny dochodów wpuściło się jeszcze 
1 żydow ską firmę, k tó ra  .ssać będzie soki z krawców 
kaio lick ieh  i w szystkich ludzi.

1) W śród wniosków i iu te rpelacy j. dom agano się 
zbadania i ko rzystne j popraw y w kierunku redukcji 
w ydatków  na szkoły dopełniające, w której term ina­
to rzy  ty lko  gwiżdżą i ha łasy  po mieście w ypraw iają, 
a  to kosztu je m iasto miesięcznie 1 mil ja rd  m arek .poi. 
D laczego nauczyciele liczą sofcie za naukę gw izdania 
i ..w ychow aw stw o1’ w tym  kierunku  tak  dużo? ,

8) N adto żądano rozpoczęcia ponownego budow y 
,łom ów  m iejskich. (Da nic m ających m ieszkań, łub 
eksm itow anych.

Rzecz? ciekawe
PRZYKŁAD DO NAŚLADOWANIA PRZEZ CZŁON­
KÓW WSZYSTKICH PARLAMENTÓW.

Dziennik londyńsk i „E cenn ig  N ew s" w jednym  ze 
-w ych num erów  podał w spraw ozdaniu parł a men ta  r- 
nem ta k ą  tabelkę :

4, 0: 4*. 11: 4. 24: 4. 27: 4. 30: 4. 35: 4. 40: J. 42: 
5, 3: 5, 4: 5. 16 i t. d.

Co ma znaczyć ta tabelka? Czy to  może czas odej­
śc ia  pociągów , czy jak ieś sp ra  wozdanie sportow e, ozy 
szyfrow aną depesza?... Nie! Je s tto  zestaw ienie czasu. 
]X)dczas k tó rego  przem aw iali m ów cy na ostwtniem 
posiedzeniu Izby gmin.

1 ta k : pu łkow nik  Croft zaczął mówić punk tua ln ie  
o godlz. 4-ej popołudniu, a skończył )x:> 11 m inutach. 
N astępny  m ów ca m ówił m inut 13, bezpośredni zaś po 
nim ty lko  3 m inu ty  itil. R ekord  jednak  zdobył „jedno 
m inutow y Cyce.ro". przem aw iający o l  godziny 5 mi­
nu t 3 do godz. 5 m inut 4. k tó ry  też zyskał, podobno, 
najw iększe Uiznanie sw ych kolegów.

la k o n icz n o ść  członków  angielsk iej Izby gmin po- 
w inuaby posłużyć za przykład , godny  naśladow ania 
dla członków  innych parlam entów  europejskich, nie 
•wyjmując i Sejm u polskiego.
POWIETRZE JEST WŁASNOŚCIĄ CAŁEGO NARO­
DU AMERYKAŃSKIEGO.

S e n a t S tanów  Z jednoczonych — ja k  donoszą z N. 
Jo rk u  — pow ziął uchw ałę te j  treści, że powietrze nad  
te ry to rium  tego państw a je9t własnością całego traro-

do nttjwy-ższycIT sfer tow arzyskich. Zachow yw ały się 
one jak  należy, słuchając w skupieniu arcydzieł Bee- 
thoeena oraz innych m istrzów  m uzyki europejskiej, 
a więc rzeczy, dotąd  całkiem  sobie nieznanych.

Turczynki ubierają się bardzo dobrze na sposób 
europejski, kochają się w w ytw ornej prostocie i ciem 
nyc.h. głębokich barw ach. P ielęgnow aniu  rąik pośw ię­
cają one. najw idoczniej, bairdzo dużo czasu, pudru  i 
szm iiuk  um ieją używ ać niesłychanie zręcznie, a wy- 
perfumowane są niemiłosiernie. To osta tn ie .-postrze­
żenie daje > ę w yczuć, gdziieikołiwiefc spotykam y ..T ur­
czyn kę dni osta tn ich", w restau racji, tram w aju  czy 
.gdzieindziej.

Do niedaw na w każdym wozie tramwajowym od­
dzielone było zasłoną miejsce, przeznaczone dla ko­
biet. E m ancypantkom  tak  się to nie podobało, że po­
s ta ra ły  się o uchw alę parlam entu  ai(górskiego, uno­
szącą te  zadony . Rozum ow ały one przytem  w- ta k i 
•sposób: Jeśli nam  wolno iść na ulicy pod rękę z na­
szymi mężami — to dlaczego m am y być od nich od­
dzielone w tram w aju? Jeżeli nam  wolno byw ać r a ­
zem z m ężczyznam i na balach publicznych — to oże­
nili mamy być zam ykane po tram w ajach  w osobnych 
k la tkach?

Poniew aż jednak  początkow o trafiły  niepr^yjaciół- 
ki zasłon na opór ze strony  praw odaw ców  sn gors kich, 
przeto  postara ły  d ę . aby lekarze stanęli po ich s tro ­
nie. Mniejsza z tern. jakim i były argum enty , za po­
m ocą których  -k łoniły  awolenniiciźikł La-tife H anum  u- 
czniów E-ikulapa do wzięcia ich strony , dość. że z cen 
•trahiego Urzędu zdrow ia w ydano ta k ą  opinję: ..Za­
słony po tram w ajach ,«ą rozsadnikam i tnakteryj oho- 
robotwórc.zych i jako  tak ie, pow inny być zniesione14.

W tedy  dopiero praw odaw cy angorscy  ustąpili i po- 
I wzięli wyżej w zm iankow aną uchwałę.

P o k azu je  się s tą d ., że w- Turcji, tak  dobrze, ja k  
gdzieindziej, kobieta zawsze postaw i na sw ojem , je ­
żeli ty lko się uprze.

K obieta tu recka po-taaiowila usunąć w-z elki e za­
słony. w.ier znikają one z tw arzy, z harem ów, z tram ­
wajów.

du, mieszkającego w tem państwie.
Do uchw ały  tej przyszło z okazji rozpraw  n ad  u- 

s taw ą o nadaw aniu  licencji na przyjm ujące i iwysyła- 
jące ap a ra ty  telefonu bez dru tu . (Senat, w ychodząc z 
■zasady, że pow ietrze nie może być przez nikogo m o­
nopolizow ane. ośw iadczył się za w ydaniem  tak ich  li­
cencji ty lko na przeciąg, co najw yżej, la t dwóch. In a ­
czej bowiem pow ietrze, będące własnością ogółu, by ­
łoby w yzyskiwane przez ,]>ewne jednostk i dia ich ce­
lów p ryw atnych .
ZDETRONIZOWANY KALIF W PARYŻU.

W edle osta tn ich  wiadom ości ze Szwajcar}!. zamie­
rza  zdetronizowany kalif turecki, Abdul Medżjid,
m iieszkający tam  chwilowo, przenieść sie na sta łe A> 
Paryża.

P ra sa  francuska kom entuje ten zam iar w rozm aity  
.sposób. W iększość dm eunikuw przypom ina, że s to h ca  
n ad  Sekw aną je -t oddaw no ulubione™ m iejscem  po­
b y tu  ..królów  na wygna,niu". kfÓTych osoby d a ją  w y­
b o rny  m aterja l do k o n iw rsacy j po sa lonach  i do pio­
senek kabaretow ych .

„Abdul M edżjd  zatem — puk pi-aze jeden z bu lw a­
rowych dizietnnikóiw — spakow ał już sw a kufry i eu ­
nuchów  i przyjeżdża do P aryża , aby zam ienić drogo 
opłacany we franka cli szw ajcarsk ich , a m onotonny  
w idok szczytów, śniegiem okry tych , na tańszy o wie­
le. leiw więcej zajm ujący widok ogrodu L uksem bur­
skiego. z haiwiącemi «ię w nim dziećmi i i>rzeoha<łBa- 
jąeema sie ich łmnami. piastunkam i itp .“ .

SjKiro jednak  dzienników daje w yraz ucauciotn p rze 
cię t u ego paryskiego burżuja, którem u zaczyna już na 
nerw y działać zalew P aryża przez cudzoziemców, w y­
w ołany  .spadkiem franka francuskiego. W ięc. chociaż 
te n  burżuj jest naogół liardzo  gościnny, nie wprawia 
go bynajm niej w zachw yt przyjazd do P aryża jesacze 
jadnego  ex-anonauohy. Ba, ohoć Abdul Medżjid vie 
był m onarchą św ieckim , w calem znaczeniu tego sło­
wa. jednakże przyw ileje m onarsze do n iedaw na po­
siadał.

* * *
— Oh! W ięc m ów  mnie zdradziłeś, niegodziwy!
— P rzysuw am  ci, że m iędzy nami nic nie było!
— T ak , tak , wiem... naw et koszuli uie było!

(,jS2opka“>
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Nieuczciwa nagonka na policte
Zakulisowe Intrygi i szantażowanie.

Z okazji osita/tmiego p.obrt,u P. Prezydenta pewne dzien­
niki krakowskie rozpoczęły formalną’ nagonkę na policję 
krakowską, zarzuc-ając- .jej. że zbyt (!) sumiemrtle (! i pil 
no wała porządku na ulicach, nadają-e rzekomo uroczysto 
ści policyjny charakter. Kto był i widział w Krak.oov.ie 
przebieg całego pobytu P. Prezydenta w Krakowie, ten 
wie, że nie miał on absolutnie charakteru sztywnego i 
„policyjnego", ale przy wzorowym porządku, uirzymy 
wanym w wielkiej części przez samą publiczność, była 10 
naprawdę serdeczna manifestacja ze strony ludności w 
stosunku do osoby P. Prezydenta. Że policja piłmwułn. 
Jego osioby i ponząLku na uPucaieh. w sposób bynajmniej 
nie rażący, to. by bo nie tyllko koniecznością, ale jesit i za- 
s.ugą policji. Wiiadoano bowiem. że w Krakowie, w kto 
rym znajduje się główna siedziba organizacyj komunisty­

cznych i w którym pół roku zaledwie temu strzelano do 
polskich żołnierzy na ulicach miasta — nigdy chyba z.v 
•wiele ostrożności nie zawadzi.

Ale jiewjtym dzieiim-ikom. a wśród nich przedewszyst 
kiem „llustr. Kurj. Codz.“ chodzi o szantażowanie policji 
i zohydzanie jej w oczach społeczeństwa, na to, aby ró­
wnocześnie chwalić pewne tylko jednostKi z policji w dru 
gim organie popołudniowym z tego samego „grona". Ta 
nieuczciwa, bezczelna i nie mająca przyidadu nagonka na 
policję za spełnienie j/rzez nią obowiązKU, musi się zna­
leźć z potępieniem ze strony ogółu. Piętnujemy też nie­
uczciwość pewnych organów, które dla zakulisowych ce­
lów — atakują siale każdą władzę rządową, aby ją spo­
niewierać w oczach ludności.

 0  —  0

Rozstrzelanie bandyty w Krakowie
Skazany na śmierć za

W czoraj w kruk. -ą.lzie okręg, karnym  toczyła -ię 
p rz e l trybunałem doraźnym rozpraw a przeciw  23-le- 
t-nienni Józefowi Janocie, oskarżonem u o zamordo­
wanie na ulicach C hrzanow a policjanta Gaiwla, oraz 
o postrzelenie w brzuch ,)akóba Rychtera.

Unia 5 bm. szajaa bandytów, złożona z o>,karżo- 
inegu Janoty, Drożdża, K obyłcwskiego i jak iegoś 
„Stefana1*, zabawiała się w szynku Seelingera  
w Chrzanowie. Policja w tym  czacie przoprowjM zala 
obławę i weszła- także do w -pom niantgo -zymku. 
Gdy Janota (reszta bowiem kolegów jego zbiegła) 
nie chciał się w ylegitym ować, zabrano go na kumi- 
-a r ja t  policyjny. Po drodze J a n o ta , m ając przy  ,o- 
bie .lwa rew olw ery: jeden prusk i pistolet, drugi bro­
wning, wyciągną! pistolet pruski z kieszeni i strzelił 
posterunkow em u Gawłowi w głowę, k tó ry  padł na 
ziemię ran iony  śmiertelnie.

B andyta , ko rzysta jąc  z zam ierzania, oddal dalsze 
dwa strzały, z k tórych  jedn ugodził Jak ó b a  R ychte­
ra, przechodzącego tam tędy , w brzuch. Po strzałach 
Janota zbiegł i razem  z kolegam i tidal -de w stronę 
Żywca. P oster. Gaweł zmarł | o •przew iezieniu go do 
K rakow a, zaś Rychter walczy ze śmiercią. W kilka 
dni później Janotę przytrzymali chłopi na drodze ko­
lo Żyw ca i oddali w ręce policji.

W  śledztw ie wyszło na jaw . że szajka Ja  ta ty  w y­
ruszała właśnie na wyprawę do Czech, gdzie zamie­
rzała uderzyć »a  więzienia w Morawskiej Ostrawie, 
by uwolnić z w iężen ia  odsiadującego tam karę g ło­
śnego bandyty krakowskiego Kantorka.

Na w czorajszej rozpraw ie Ja n o ta  zeznawał zupeł­
nie spokojnie, zaznaczając, że nie pamięta jak i do 
kogo strzelił. Siedział on już kilkakrotnie w więzie­
niu tak  wojsk owem, jak i cywibiem za liczne kradzie-

zamordowanie policjanta.
że i rabunki. Dłuższe jego kary  w ynosiły już to  5, 
już też 2 lata więzienia, ż  w ojska w ykluczony zo­
s ta ł w m yśl ustaw y jako  niegodny noszenia mun­
duru żołnierskiego, św iadkow ie zeznali oboiąiżaijąe-o 
dla o-karżonego.

Trybunał po przeprow adzonej rozpraw ie skazał 
Janotę na karę śmierci przez rozstrzelanie. Ja n o ta  
przy ją ł w yrok wybuchem płaczu i przepraszał obec­
nego na sali brata zamordowanego Gawła, m ówiąc, 
że nie miał zamiaru popełnić morderstwa.

Ja n u ta  po ogłoszeniu w yroku o godz. 12 min. 50 
został odesłany pod osłoną p lu tonu  1 p. w ojsk ko ­
lejow ych pod dow ództw em  por. do celi w ięziennej. 

Rozpraw ie przewodniczy! s. s. u. Morus, w otow ali 
s. o. Podobiński i s. >. o. Drożdzikowski, oraz &. s. 

o. Pa-Bk, oskarżał prok. Schw arzbat, bronił zaś adrw. 
dr. Fensierblau .

T'o rozpraw ie obrońca delikw enta odniósł się tele­
fonicznie do kancelarji Pana Prezydenta Rzeczytpo- 
spolitej z prośbą o ułaskawienie skazańca. 0  godz. 
2 min. 55 po]>oł. nade-zła z W arszaw y odpowiedź od­
mowna, wobec czego w yrok miał być w ykonany 
o godz. 3 min. 50 poj.Mjhudniu.

Po spowiedzi wezwał Janota do siebie policję i w y- 
j dal szajkę, k tó ra  g rasow ała razem z nim w okoii- 
I caclt Chrzanow a. ć» gudz. 3.5(1 w prow adzono Jam otę 

na  podw órze więzienne. Tu Ja n o ta  pożegnał się z  ka­
pelanem więziennym podał rękę żołnierzom, poczem  
ukląkł pod słupkiem i począł się modlić wśród łez. 
Po kom endzie pa Iły ,-trzaly. a Jaaiota z głową prze­
strzeloną 8-ma kulami padł bez życia na ziemię.

Przy egzekucji byli obecni: trybunał doraźny, p ro ­
ku rato r. t ly r tk to r  więzień i lekarz, oraz k ilk u n a stu  
policjantów  i kilka o-ób z publiczności.

FIGLE PRZYRODY 1 AMORA.

Wiosenne igraszki aury
Tegorooma wiosna igra z natmi jak chochlik, jak ka 

pryśna kocha/inka-. jak zir*udizonva żiana.
Raz chlewa nasze zapały pot-okaimi (leszczu i studzi 

pirancM-iwym chłodem, raz zmów dnmizy się z nami. uka 
ra jąc  nam przecudny wdoseiiiny porai&ak, a w południe 
roztapia mis gwą-cean jak w lipciu.

Pa-lal deszcz. Tb źle! No bo to przecież maj. miesiąc 
gruchających parek, lirycznych poetów i rozaimiarowia- 
nych młodzieńców. A tu zimny taisz, ohłodizi zapały. 
Deszcz! naitua-abBe „randka" z pnzeoudlną Hanka praepa- 
padła, deszcz! a bodaj erię... z sonetu ! trzech wierszy­
ków niic, bez odipomiieduaego nnsit.noju nie podobna.

Deiszoz! i znów nie pójdzie na plainby młody sitiudenr, 
szukający drugiej potowy na sezon wii-oeeimy, a t.alkie już 
„oko" robiła, do niego, tak  się uśmiechała, dnóś możiia- 
by się nareoziciie ząpozmać z Niią — a  tu •— klapa.

Przyszła pogoda. Ucieszył się poeta,, nabiał rozpędu 
m ło ty  stnd-ent, a ktoś planował pnzocudiny spacer wie­
czorem z uroczą Hanką. Lecz w południe słońce przy­
piekło na dobre. Zalśniły po-temi łysiny, zanikły z głów ka­
pelusze. .jak 7jsc do-Slwięciem różdżki ozarorraiejskiiej roz­
pięły się su rta ty . Nikt już nie myślał o pflamtach. spa­
cerach i wierszach. Każdy klął słońce i gorąco, uciekał 
iw cień, wykręcał mokrą chustkę i sąpał — sajnał jak 
miech.

Nie! Szanowna Pani Wiosno! Alrsolutinle za dużo ka 
pryslsz. Des-zc.z i upał. upał i deszcz i tak ..usąue a<l fi- 
nem".

Przestań brzydko igrać z nami bo — nie chcemy gro- 
eić — są wyższe instancje!

GWAŁTU! CO SIĘ PZJEJE!

Czasy powołenna.
Tak to iLzwćaj na tym Bożym świecie.
Że ..Blaga" jeździ w |<oezwóniej karecie.
.JLaijlacćrwo" w aucie, tyllko ..Prawda" z ...Cnotą’*
Obie obdarte wloką się piechotą.

K R O N I K A .
PSPH RTtU* TKATRU HŁTEiSKlBGO.

Środa: Teatr zamknięty.
Czwartek popol.: ..Mede-a" — wieczorem: ..Tajeim-uiczy 

fiatu”.
Piąt<-k: Teatr zamknięty.
Sobo.a: .JConlijaJi".

REPERTUAR OPBRBTKL
Ś-ro- la: ..Dzirl.zi".
Czwartek: .J>zólizt".
Piątek: ..Dzidzi ’.

PEPRPTUAW t c a TRU BAOATBLA.
firo la: .Joławńaicz cierni”.
Czwartek: .Poławiacz cietnd".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Promień: gśgonja orłów4*.
Reduta: „Tajemnica skarbca Hamiltonów**; dramat.
Sztuka: „Dziecko cyrku**, Jadkie Cotogam.
Uciecha: „Trzech muszkieterów**; ostatnia serja.
Wanda: „Przeznaczenie", dramat.
Warszawa: „Wiarołomsrwo"; drannat.

, Zachęta: ^ ó łty  dyplomata".
 O

DJABLIK DRUKARSKI wkradł się do lid  imtu „Goń­
ca" i w opdiśe uroczystości niedzieJnycli •popraeKtaiwłał 
CftciLô iki. W składzie sztalm gen. D. 0. K. wydruikotwiuo 
myiłuie „pputk. szt. gen .Sawicz" ma być ..ppułk. scit. gen. 
Lawie,z" uraa opuazczaaio. .y.ruz nijr. szt. gen. Dr I.z*l?b- 
tki, tizef I. oiddiz."

PO OSTREJ ZIMIE — GORĄCE LATO? Naogól pa 
no je przefconanfe. że po> ostrej zdunie następu W za.zwy.v-aj 
gorące lato. Otóż to pnzekomaaiiie oparte jest. jedynie na 
jwagnaetniu. aby tak ktotaie byto, sta tystyka jednaik mó 
■wń coś wręcz pnze«wnego.

Jeden, z meteomoilogóiw wiedeństkU-h zanlal siotoie lwwiit-m 
trud pize-jrzeinia notowań z okresiu Lat 145, przycizenn prze 
pnotwariiził porównania pomiędzy jKiisziozeigólneim-i zimami 
i  nałitęiptiiiąceinii pon ich lat-ami. <)(óż doświadczenie 145 
lat wykazuje, iż w ciągu tego czasu 22 razy po oatK-j 
um ie nastąpiłoi lato go-rące, a 41 razy po ostrej ziimie 
nastąpiło- Laito- zimne. Gdybyśmy się zAtern miieLi oprzeni 
ba powyższem dośiwiiadczeiMU. to musielibyśmy raczej 
jjłizyjść do- wnioiSiku. że i tegoroczne la.to będzie raczej 
aamne, niż upalne.

Takie niemiłe pnzjąpueaeeenie zdaje się po-pieirać jesz 
cze następująca tabela, z której wynika, że po- ehlodinym 
maren, kwietniu i maju nastąpiło gorące Lato. tylko w 
331 proc, wszystkich wypadków. Po bardzo- c-hłlodnym 
kiwietniu i maju jakość la ta  jest wogóle ncepewina, a po 
chłodnym kwietniu nastąpi^p w 32 proc, wypadkóiw lato 
gorące. Po- bardzo gorącym maju staitystyka lat upal­
nych wynosi 68 proc., a po ciepłym maju tylko- 62 proc.

■Meteorolog ów oświadcza wikońcu, że dane powyższe 
nie dają jednak podstawy do wygłaszania jakiejś defint- 
twnej coi do- Lata przepowiedni. Lato będzie takie, ja­
k ie  — będzie.

WYJAZD PREZ\ DJU-M M. KRAKOWA DO LWOWA. 
W czoraj wyjechali do- Lwo/wa prez. m. Fede-roiwiez z >vLc,e 
prea. Roiłem i Sanem. Członkowie, prezydjum m iasta od­
będą konferencję w sprawie gwarectwa w^loiwegn w J a  
WOrżniu, stanowiącego — jak wiadomo — właBniość gmin 
Lwowa i Krakowa. Prezydenci zwiedzą nadto krajo-wą 
wyptawę nołniczą, którą otworzono w ostatnich dniach 
•śs  Lwowie.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA. W najbliższych 
dniach odbędraie się posiedzenie Rady m. Krakowa, na 
Ltórem omawiany będzie budżet gminy po przeprowadze­
niu przez komisję budżetową poprawek w myśl przepi­
sów ustawy o- zasileniu finansów gminnych.

PRZED ROZPRAWĄ O ZBRODNIĘ LISTOPADOWĄ. 
Jak się dowiadujemy, sędzia śledczy dr. Podobiński do­
ręczył wczoraj ostatnie akty oskarżenia w sprawie zbro­

dni listopadowej obwinionym, kończąc tem saimean swoje 
•cajmiośc*. W pre.zydjum Są lu okręg, karnego obrońcy 
stiiidiiują akta o-ska.iżenra z pm-cesiu li-stopai loccego. a wa 
żniejsze doikiumemta pr.zepiistya-ne są na m asztnach do 
użytku obrony.

Gprawra zajść listopadowych w sąl.zie wojskcriwm za 
łaówicną zestala w ten sposób, że rozprawę o-lióc.zotio 
do czasu ukończenia wszystkich rozpraw listopadowych 
w  sądzie- cywilnym a równocześnie polecono rozszerzyć 
śledtotwo na dalszych wojsJ.owych. choćby to byli- ofice­
rzy wyższych rang, któroy brał-* udział w tłumieniu "•>*- 
rtK-hóiw littopa-dOiwyc-h. Poi ukońcizemiiu tego- śledz*v|i 
w eyfćkg  akta- mają być przesiane do na-cze-lnej froku  
ratu.ry wojskowej w Warszawie.

ODDZIAŁY DLA NIEDOROZWINIĘTYCH. Rada 
Szkolna miejska w Krakowie zamierza otworzyć z przy­
szłym rokiem szkolnym dwa oddziały dla dzieci umysło­
wo raediOTOBiwiiiwętycl). Rodzice, którzy by pragnęli zamie­
ście swoje dzieci w takich oddziałach, zechcą wnieść do 
diiiia 20 CHe-rwica br. na piśmie lub ustnie zgłoiszenie do 
R a ly  SiZiko-łn-ej. k tóra tylko- wtedy mogłaby przystąpić do 
Otwarcia taikijeh o-łd-źiułów, gvlybv zgłoszono odpowiednią 
ilcść d-ziatiwy.

PDDP\LIŁA DOM ZIĘCIA Z MIŁOŚCI DO WNUCZKI.
Wczoraj przed ławą przysięgłych w kraik. 4fcdzie okręg, 
ikaom.wn toczyła fię rozprawa pawciiw 45-Ićifniej Kaaoli- 
nie z Cieślików Buczkowej, oskarżonej o zbrodnię pod­
palenia. — Wedle aktu oskarżenia w nocy 22 macca 
1023 wybuchł pożar w domu zamieszkiwanym pozę7. S ta­
nisława Łaciaka, zięcia oitwiniionej w Porębie Żegoty. 
Dom sąrłoinął doszcizętnie. W toku śledztwa Buczkowa, 
przym ała się d/o podpalenia a jako- powód podpalenia 
podlały co następuje: T acierkiał om , że wnuczkę swą 
a  córkę zięcia swegoi, Stan. Lacilaka, bardzo- kocha L dla­
tego, mimo, że zięć rai ironii babce widzenia się z wnucz­
ką, bardzo często pod jego nieobecność przychodziła do 
mieszkania-. Zięć dowiedziawszy się o tem. zabronił pono­
wnie- babce przychodzić do wnuczki a  córce obwinionej 
robił z tego powodu awantury. Buczkowa, postanowiła 
zemścić się na zięciu i spaliła jego domostwo.

N a rozprawie Buczkowa płacząc przyznała się do- zbro­
dni, motywując swój czyn zapomnieniem się pod wpły­
wem żalu za krzywdę, jaą jej zięć wyrządzał. Świadko­
wie a  zwłaszcza, córka obwintlOTiej stanęli w zeznaniach 
swych po stronie Buczkowej. Po przejirowadziooej roz­
prawie trybunał na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych uwolnił Buczkową od winy i kary.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj zawezwano 
straż pożarną na ul. Rękawka 16 celem wydobycia 7.

otwartej zawała,iej łłtuM  T-let.’.:i.ego chicpoa Władysława 
Ada- nczyka. który wj>a II do nie ogrodzonej atiud-ni przez 
rriieo-firożność. Wydobytym z pokrwawioną tw-arzą chłop­
cem zajęli się rodzice.

O PROCHY J. SŁOWACKIEGO. W piątek dnia 23 lim. 
olłiędzće -ię sitarar.ueui Krakowskiego Związku Literatów 
w Auli Tirów Jag. o godzenie 7 i pół wieczwreim uroczy­
sta Akadem ja ku uczczeniu 75-łej rocznicy śmiencd Ju- 
ijusiza Słowackiego. Czysty dochód z wiec,zuru pmzeaaa- 
oziony na sprowadzenie', ziwdok J. Słowackiego- do Polski. 
Bliższe szc.zegóh Akademji prz\niosą afisze.

PODZIĘKOWANIE. Zarząd V] Kola T. S. L. im. Sło­
wackiego składa serdeczne podziękowanię p. Red. Anto­
niemu Krzywemu za ofiarowane .211 książek na rzecz 
Kola.

REWJA POEZJI FUTURYSTYCZNEJ WŁOCH odbę­
dzie się we czwartek 22 bm. w sald Kopernika Unów. Jag . 
staraniem kola Polonistów. Poeta JaJu Ę, -rok zapozna 
seerokie koła inteligentnej publiceniości z pnaekładO/ini 
współczesnych poetów włoskich w recytacji ant. dram. 
pp. Holzerówn-y i W.ęlniiewicaówny. — Początek o godz. 
6.30 wieczorem.

NAKŁADEM GEBETHNERA I WOLFFA ukaże aię w 
dniach najbliższych roaporządze-nde Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w’ przedmiocie praeraehowanla zobowdąBań pry 
wat.nosprawTiych wraz z objaśnieniami L motytwomi, apra- 
cowanemi przez p r  f . T. Zolla i d ra B. Helczvńżtkiego.

KURS WAKACYJNY NAUCZYCIELSKI. W Czasie te ­
gorocznych wakacyi o i 3—31 lipea oąganozuje Kiurat o - 

1 rjum Kiurs wakacyjn>' w Z\wcu z języka obcego (udom.) 
i historjd, dla nauczycielstwa, szkól pówonechmyich. Kurs 
tem może ołrzcmiać charakter przygotowawczego do- rocz 
nego Wyższego Kursu Nauezęadetekiegio. Udokumentwwa- 
-ne podania należy wnosuć drogą służbową do Kuratorjum 
do- 15 caenwca br. Bliższe szczegóły w Radach Szkolnych 
Powiatowych.

EGZAMIN EKSTERN1STÓW. KuraJtorjum Okręgu 
Szkolnego- Kraikowskegp zawiadamia wTSz>-Btkich intereso 
wanyeh. te  egzamin uprzedni eksteimastówfiefcek), kió- 
rzyi(re) mają prrzystąpdć do egzaminu dojrzałości w termi 
nie jesiennym br.. rozpocznie się w państwowem gimtu.- 
zjum VII w dniu 20 czerwca, w państiw. gimnazjum św. 
Anny w dniu 23 czerwca a w państw, gśmn VHł w  dniu 
25 czerwca br. Kandydnciitki) winni(e) iiajpóźniej nu dtwa. 
duj. przed uajznaezonjTn powyżej tenmioem zgłoeoć w  Dy- 
rekcji odnośnego zakładu ustnie lub pisemnie, że e g u  
ininu przystępują oraz złożyć przepasaną taksę egzami­
nacyjną.
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Spełnić przyrzeczenia dane inwalidom.
Z Nowego Sącza o trzym ujem y z P aństw . Ka!a /w ią  

fcku iniwhlidów wojem. następu jące jism o:
W f tw y m  Sączu znajduje się udirtko 500 inwali­

dów  wojen.. w dów  i siaroc po poległych, k tórzy  
prócz  nędznego wsparcia rządow ego n ie posiadają 
■żadnych iimyc.it śradkow  idrzymninnia. Jaik wysokie 
■zaś jest t.o Wsparcie, niech wskaże przykład : imwnłi- 
l a  bez nogi. względnie z limem eięakiem  o k lf S ż e ­
ni etm m ając 60 proc. niezdolność" do pracy, o trzym u­
je mitosięcanie 60 milj. Mkip., w dow y i siero ty  po p >  
łegh ich  o trzym ują  30 względnie1 50 prac. pow yższe­
g o  w sparcia, Niech więc .społeczeństwo csądzi w ii-  
ikieh w arunkach żyją inwailidzi wojen, i wdoiwy po 
po leg łych .

R aaum -am y d o k o n a le , że w okresie sanacji sk a r­
bu  rząd mity może się ru jnow ać zbytnio dla inw ali­
dów . ale rząd pi i zatem  posiada przecież jn n e  środki 
m ogące poważnie *cti we.-ipnzeć. Jednem  z tych środ­
ków  są nmpnzy klad komęosje. Cóż jednak  zrobić, kie- 
d j pierwszeństwo otrzymania koncesji mają żydzi i 
nme protegowane osoby, Nailepszom dowodom tego 
je s t  N ow y Saicz. gdzie najlepsze koncesje mają żydzi

Przemyśl 18 m aja. (Tel. od naSż) kord.
(az). Staiojonawany w Przemyślni 5 p. -trzelców  pod 

Uakuiskich miał pam iątkow y działaj dzień. — Oto w 
C hyraw ie odbyła. s'ę piękna uroczystość poświęcenia 
statiaimda.ru, ofiarow anego tem uż pu łkow i przez oby 
wajreli i m ieszkańców  ztom samibcinskicli. In icjato rzy  
mosfn sie początkow o z m yślą "rządzen ia  u roczysto­
ści". w Stairym Sam borze, z powodu braku  odpow ied­
n ich  budynków  na pnzyjęcie w ielkiej ilości gości za­
proszonych  — uraczysticśu przoniasiono tlo C-hyrow.i 
'ze względu na konw ikt 0 0 .  Jezu itów .

R oju o i gw arno  było tedy  w Ohyrowie już od we ze 
snego rama. Piękna, pogoda ja k b y  dodać chcia ła wię­
cej blanku tem u św iętu żoŁniersikieinu. 0  godiz. 8.15 
jś ijech ał z Przem yśla pociąg, k tórym  przyjechał gen. 
Żeligow ski w im. p. P rezyden ta , m inistra wojny — 
gem. dow. D. O. K. Latarnik, Ja ro sz  i iirnn" uraz mn > ■ 
stwo gości i  reprez tntamtbw oiftc jalnych w ładrz. mię 
dzy którym i zauw ażyłam  starostę W eiwistemia z Prze 
JnyśLu nadikoou. P. p. YY ięukuwtlkiego i kom end, po w. 
Pol. państw . Ze Lwowa przybył p. wajewioda Zimny, 
.jako reprez. Rządu, ze stwoćm sekr. pnzybociznym Pi- 
iwockim, okręgow y kom end. P. P. p. Wfetnzyńsiki i in.

Po w yjściu gen. Żeligowskiego z pociągu  kam pauja 
honorow a sprezen tow ała broń, poozem po odebraniu  
'rapo rtu  przesizli w szyscy g o ść e  do  poczekalni, gdzie 
fzęhrane były  delegacje, miesizozańs-itwo oraz obyw. 
okoliczne, przedstaw icie)e gm in. ta k  P o lacy  jak  Ru- 
s-lni. 0  godz. 10 rozpoczęła się w zabudcwauiiaich 0 0 .

Lódź 20 maja.
W  ilniitt w czorajszym  o godz. 8 w ieczorem  i wracał 

z w ycieczk i sam ochodom  do mia.-ta znany łódzki 
przem ysłow iec  p. Beokermamn, w  tow arzystw ie żony  
sw ojej, p. Emila Hinsziberga, żon y  tegoż oraz p"ętn:i- 
s to le tn ń B ó  uczuła Piinkiusa. Na szosie  brzezińskiej o 
2  k.iłomętry od m iejscow ości S ikaw ka gm . Sodec, au ­
tom obil nagle  z d ew iad am yeh  d otychczas jeszcze po 
w o d ó w  u leg ł katastrofie.

W łaściciel sam oebode, szofer oraz Pinkus ponieśli 
śmierć na miejscu.

P. Hiirsaberg waa ,). Beckerma.naiowa odnieśli ogól- 
4 te potłuczenia c a ła  i silny wstrząs nerwowy.

P. HrrszłH rgowa jest ciężko ranna, aczkolw iek ż y ­
ciu  jej n ie  zagraea n iebezp ieczeństw o.

N a  miiejice katastrofy  zbiegi! się z ok oliczn ych  sie­
dzib ludzie, oraiz zaw iadom iona za -ta ta  raTieja, k tóra  
n iezw łoczn ie  przybyła  na  m iejsce i zabezpieczyła. tra­
p y  aż  do przybycia  w ładz sądow ych .

'Rannych zabrał do m iasta przejeżdżający w ypad­
k iem  autom obil p. M aurycego P oznańsk iego . Sam o­
ch ód  p. Beckermaiuia. jest poŁuzafskajiy i le ży  pośrod­
k u  szosy .

iZawiadiuniiaiie w ładze .,ą lotwe udały  się nietztwlocz- 
n e  ua m iejsce w ypadku dla zadośćuczynien ia  forauii- 
noskium  pratw nym , pouzem zwłok! oddane zosta ły  ro 
dT^ndrn dla pochouttscia.

zm arł. Beckom  tanu. z wykształć >oia [ław n ik , trie

i  inne pro tegow ane osoby m ające p ro tekcje  u wyż­
szych  w ładz a z "inwalidztwem n igdy  nic nie m a jaw  
w spólnego. Iniwoilicfle zaś da się z łaski trafikę. m  
k tó ra  już n ikt nie reflektuje

Jest. sobie trntaij naprzyk łau  niwjaki p. Konnfetd (n t- 
izwisko sam o za sieb*e mów1-"), posiadacz p iętrow ej ka­
m ienicy przy głów nej ulicy. P an  ten posiada jerln;; 
iz trajlepsi/.ych tiraifik. z rac ji jakich  zasług, niewi.i- 
< lotno.

M y iinwardai. wdowy i s ie ro ty  z Nowego Sącza 
apelu jem y przeto  do władz skarbow ych, aby  ra.z prze 
■cięż po trak tow ały  przychylnie postu la ty  inwalidów 
iwayen., gdyż dcilychczas zaiwtize nas zbywano. A pe­
lu jem y. by odebrano p. K om feidowi trafikę i nadano 
ją jakiemu biednemu inwalidzie, k tó rych  Sśę tysiące 
:wałęsa bez posad i ży ją w osta tn ie j nędzy, p o d c z a s  
g d y  żyd tuczy  się na chlobie państwowym .

NftępMe. inwatiilsM c h a d aż  raz widzą dobrą wolę 
w ładz państiwriwyoh. a ręczym y, że to wyjdzie na k i 
rześś Państwa., jakateż  i inwiailidów.

Jezniitó.w msza św.. k tó rą  cęĄabrowal k.-. biKkup F i ­
scher. w czasi-e k tó rej k.s. dr. M cmidlowski wygło-.il 
po Iniosłe ka.ztunie na tem at lianami żołnierskiego., p >- 
śiw iecenią'dła Ojcz.yzny. ważności sztandami jalko go­
niła. honoru i czci. barw ną prizytem rysując m ozajkę 
hjhjtorji im lku, którą ze WiZgilędu na ciekawT m om en­
ty  pedant oi.-ahiio.

Po iSta y S y ciflu sata.iida.ru i wiręe.zeniu doiwódcy 
ipulku, pułk. Branie ki emu, natitąpiło tradycy jne wbt- 
ijanie gwoadzi. Po zapizysiężeniu żołnierzy, def.ila. la 
p rzed  gen. Żeligowskim zakończyła- w łaściw ą uroczy­
stość.

.Dalsze program  obejm ow ał obiad żołnierski, p i- 
cizent olbia.d w k ita ch  koi/wiiktu 0 0 .  Jeauków . w cza­
sie k tó rego  w ygłaszano szereg toastów . Razjłoczął 
pow itaniem  gości przcłojże iv 0 0 .  Jezuiitów ks. C'"s°k 
pii/czem jjrzeunawkałi ks. birikup Fit,chor, gen. LaitLmit. 
.putik. Brainik ki. gen. Żie§^rorw.liJ ,',:rarz delegat ohy w;i t. 
ize Starego. Saimbora. Gen. Żeligowski podkreślił w 
siwojem pnzeniówMiau, żo w ielką radością jest lla  
n iego  ta  aendeoamość i harm onijne wsipółżyc"e wojFca 
z lujdmością cyw ilną, o k tó rej zapewmiia.ti poprzed ii 
ino  we y  — i wiadom ość tą  nieondeszka zafconion i ło ­
wać p. P rezydentów ' Rzplrtej.

itcetyn  zoti,lei>ki oraz w ieczorek muzykailno-wo­
k a ln y  .w rai! 0O . Jeizuitów oraz rau t w Sokole b \  iy 
miłem tircizmaiceiniem proigraiimt reszty  dnia., k tó ry  w 
seneaoh spółnezestm ków  jaik n a jm ilsze  zo*,a.wił Mfpo- 
injnian"a..

daw no di pinro cipnsWl urzą-d sędziego śledczego w 
Lodzi i pl iświęcd się pracy  w przemyśh-.

# * *ri
GROZĄ PRZEJMUJĄCE SZCZEGÓŁY 

KATASTROFY.
Bezpośrednio po Oitrzymaaidiu picwwsEcfl wiadomości 

jeden z dzienników łódzkich wysłał sw ego współpra­
cownika na mlcgĄćc kaitai-trorfy, który tak apNuje 
sw e wna.żeniia:

óliejsce katastrofy puizedstaiwia zaNte widok mrożą 
cy krew w żyłach. W ydarzyła się ona na 9 kim. o < 
Łodizi. Auto. leży na prawym boku, koło- zós< lakowa­
ne, ochraniacz poiwletrzziny poitłuiozony. moitor i karo- 
i&e.rja nie uszkodiaone.

Obserwując odciśni ęte na pianku ślady kól. można 
s-twienlzić, że nniseyna prowadzona, była w sizybkiem 
tt-mipie po lewej stronie szosy. Auto pędziło wprost 
na przydrożny kamień szosowy. Prawa izący, chcąc 
ominąć przeszkodę, miai do wygonu dwie airogi: Albo. 
„fartuchem1' m aszyny zawadzić o kam eń lnb skrę-dć 
w  t»xk. W ybiał on to  drugie, skręcił za morno i wo­
bec tego tył maszyny, przy tak szybkiej jezdne za- 
nncii a auto przew rociło aię na praiwy bok.
Tuz obok motoru leży szofer ze zmiażdżoną czaszką, 
czapka odrzucona o dwa kroki. — Śmierć nastąpiła 
natychm iast.

Giowjt i szyja Bad < rtnanna pi r  gr̂ e< Mi i została 
autem.

> a złamana kość p. a w ego biodta, przebijając ubranie, 
wyszła na wterzen.

j  Beukenuasi!) leży na jbwej stuonie ciaia.
13-łtc fi;:.de: h jt. .,'ózefu P inkusa. naiwi-Jc em

Liban, leży t iż obok rowu na łopatkach.
Śmierć im«::ata naistąij ić też na.tycJuniaat. gdyż poło­
żenie ciała w skazuje na

złamanie kręgosłupa.
P. Emil HetłzbŚ rg oraa p. Bookarmaiunowui ulegli 

w.stirząśinioniiu mózgu i w stanie nieprzytomnym zo­
stali odwiezieni Jo dontu przez a u to  p. M aurycego Po 
izmań.lkiiego. P. Hiirsabergowa odniosła lekk"e rany .

śm ierć poniiO#ly osoby, k tó re  znajdow ały  ^ię w prze 
dimicłi siedzeniach.

A uto wy.wirócilo siię z taka siła. że narzędzia po- 
m ooi/eze amta. znajdujące się w zam kniętej sk rzyn­
ce tuż obok m etanu, razrzucpne z^>stały w pram ieniu 
trzech m etrów .

CIEŁD.ru
Kraków 21 maja. 

Na giełdzie efektów sytuacja w dalszym ciągu silnie 
zniżkowa. Zniżka przybrała na sile i ogarnęła wszystkie 
Kategorie papierów.

Na pogiełdzie również zniżka.
Na giełdzie pieniężnej dolar, frank francuski i Praga 

zniżkowo. neioto zwyżkowy Zurych. Londyn bez zmiany.

Kraków, 21 maja.
D o l a r ..................... 5 * 1 9 -5 .1 9 ’ - 5 - 2 0
Frank szw ajc. . . —
Korona austr. . . —
Korona czeska . . --
L i r ........................... --
Frank franc. . . . 29.00

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Lon Um 22.75: Paryż 28.85- -29- -29,25; Zurych 

92.30—92.40: Praga 15.32—i5.20: Wiedeń 7.30‘5 tózek)
7236.

Akcje. (C'\-frj w złotych). W nransaikoji:
Bauik Pnzemyfćowy 0.45—0.43
Banik Matapois!..' 0.90—-l.—
Z‘ems;ki Banuk KredjP>wy 0.15
ba.n.k Związku Spółek Zaaobk. 5.75—5.50
Toli.iu 0.44—0.50
Pharmy 113. Ja.wormiiak/i i 1.20
/ ‘etenśwwski l f  .90—lf.50
H. OegiolŁk! Poznań ud9— 0.67
Trzehinia żelaizo OdO—0.78
.Wainnz. Paroworę 0.49—0.48
Górka _ 21
Si,-rs/ji 5.75—5.70
Tepege 2.50—2.60
Boiska \'aif.ta 0.60
Strug ■ 1.90—2.—
T.nzelwia tlusTAzb 5.50
Agnochetnja ' 1.30
Elektrownia Sicms-za 0.42
Pcirceila.nai Ctmielów i —1.01
Krakus 1.35
Gbodionów 5.30
Chybie 8.—7.80
A. Piasecki 1.40

YKCJE NA POGIEŁDZIE. '
Jaworzno drotme 26: Jaiwioi zirn, grube 23 23.50: Gaay- 

iwiscłio^tnie 18 i' t/rat cmwarte do 18 i pói: Km 1 'J5
1.15: Węgilówlki 0.03*1 pół: Lokomotywy 0.65—0.70: Nafta. 
Kroisno! 0.40—0.80.

Warszawa, 21 maja.
Dolary St. Zj. . . . 5-181 Ą
Frank fr«a. . . .  —
Frank t n t i c  . . .  —
Korony aaM kie . . —

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowr Jntł. 5J8 i pófc Loodiyn 22.62 i puł d e  

22A8 i p ó ł :  f t b j t  Śb.10; Wiedeń 7^B i p ó ł ;  Praga 15 31; 
WłocJiy 23: 24. 8®wajcarja 92: Hitowi ja 194.15.

Miijołj^wka OAŚ: Bota złote 0.70: Pożyczka złota 7 50; 
Purżyer/.ka dołanowa 3.05,

Akcje: Pocitk 1.40—1.36: Parowozy 1.45- 138: Ołroto- 
nów 5.80—5_70— 5j0G; Ćmielów 0.93—09u: EPkżrYeaooóó
1.70—1.60: PnWos Naflta 0.65—0.70: H. Cegieł ika w Po- 
zjntniiiji 0.70— 0.60: Praeim>tsł Naftowy 0.90—0E5.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zliultniorir giełdy: Warszawa 109.50; Nowy Jo rk  5.69 

, trzy cewartf: Lorid>«i 24. 61 i  pół; Paryż 30.80: Wiedeń 
79 i jedL-fi czwarta Praga 16.62 ł  pól;' WBęhy 24.97 i  
pół: Bdgfiu 26J5; Budapeszt 67 i  j ó|; HeJNir -̂fors 1-J; 
Śofja tó7 i  pól: Hf landy 211. Chryetjamja 78; Kopeu- 
hiera 06 i pół: śrjtokho1™! 149 i pół: H.“ zpauja 78; Bu- 
k a r e ^  245: Rerl in 132.

GILŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów potoki* b w tyMącacłi ko.oo iuistr.: 

Karpaty 222; 84ąskr Batk. E Aon® *wv 7 6; Bank Hipoteca 
ny 16; Gttdeaaów 115t>; Sde«eza Gómiozj. 80; Silesia RS; 
Fapto 296: Galicja 1720. Lumen 18: Nafta 300 ścisodcncą 
m  4J0. ,

Państw. Kolo Zw. inwailid. wojen, w N. Sączu

0 0 0 -----------

Straszna katastrofa samachod. pod Łodzią
T rz y  osoby zabite, dwia ranne.
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Wiadomości sportowe.
Olim p ja da tutbalowa. Stankiewicz zagranicą. — 

Hippika. — Drobiazgi warszawskie.

N apraw  ie timlnio jowt nie pfaać o aliiinpijaiJŁie. B'o- 
tą c  każ.le j>i~ni o p o r to w e  ą ol*k-ie ozy zagraniczne 
do  ręki, w szędzie -po tykam y  o ile już m e sążn iste  
a r ty k u ły  to  w  k a ż ly m  razie bez t r u lu  znajdziem y 
napew .io wzm iankę o o lim pjalzie . W obec tego. iż 
P o l-k a  już 2<i \Ty-'tąą>i ,w Paryżu pr.zaehv W ęgrom 
nie o.l nzenzy będzie bliżej zirpoznae się z olim piadą 
fut.hu Iową. o tó ż  na dzień  25 i 20 m aja "wylosowano 
nas tep u ja fe  zawo ly olim pijskie: S zw a je a rja—Litw a. 

\ne-ryka, -Estrmja.. H iszpania- W iochy. Czee-hosie­
w a-ja  - P u  reja: 20 lim . Ju g o s ła w ia —-' U rugwa.y. W ę­
g ry —P o L k a . s to ra  jo a r ja —P o rt uga 1 ja . W edług wszel­
kiego i>r:nvi,lo.|'odol)ieiist\va izwyeięs.two przypaść po­
winno reprezentacjom  wym ienionym  na pierwszym  
m iei'i u. natu ra ln ie powinniby we Hue tego w ygrać 
na-i przeciwiriey W ęgrzy. N iespodzianki są możliwe, 
zw łaszcza oczekrwae ich można ze stro n y  U rugw ayn  
l u b  W l a d l .

W ęgrzy s tan ą  przeciw ko Polsce w swym ,najlep­
szym układzie, k tó ry  wedle dotychczasow ych infor­
m acji p rzed-taw iać się. mu na:*tepujaro: Zsak. Fo-gl II. 
Man 11: Rłnm. Orth. T oth : Br;tnn. M oliur. Opata., F.i- 
senhoffer i d e n n e .  Zaw ody iak wiadom o odbyw ają 
'sie -y s fn ie m  pubarow ym . to znaczy, że pokonany  
odpa la, od daUzych gier. mimo to jr- htak będziemy 
mogli wziąć u Izittl w rozgryw kach o 4 miejsce, w ra ­
z ie  natu ra ln ie  kieski na -zei z Wi grane . Postanoune- 
nie tu je-t zupe ',i:i- 'b i -e te .  trafić -ie hc-wl-em może. 
iż drużyna i>. debra  otrzym a iak-> p.-zoc.iwn-ika po ­
wiedzmy przyszlcgt) zwydi-zce i n l]i;t la w zupelno-

ści od dalszych rozgryw ek mimo. iż stanow ić on a  
może d la  innych  zw ycięzców  groźnego kon k u ren ta , 
obecny jednak  system  daje jej możność pewnego 
rodzaju rehabilitacji.

Jeśli m ów im y już o O lim pjadzie. należy  -podnieść 
sukcesy naszych  ko larzy  zagranicą. Jeszcze przed 
dw om a m iesiącam i, o ozem swego czasu donosiliśm y, 
w yjechała g rupa kotlarzy polskich, a m ianow icie: 
m istrz  P o lsk i S tankiew icz, G arley  i Ł azarsk i do P a ­
ryża oclem przeprow adzenia intensyw nego treningu 
zimowego. P o  odbyciu 'tegoż udali sie na-i zaw odni­
cy Jo  W ioch, gdzie uczestniczyli w kilku -wyścigach. 
W  Mealjiolanie wprawdzie w w alce o w ielką nag rodę 
teg-oż m iasta, zw ycięstw o przypadło  w ndziali i l ln -  
(dtoni. gdyż pierws-zyini byli m istrz W ioch Dcl Oro'-*o 
i -Bo-.-i oraz De M artini. •Stankiewicz iz.ostal bez m iej­
sca: za to jednak  .w biegu prenijow ym  5 km. S tan ­
kiewicz przyszedł dntgii za miisitrzem W łoch, przy- 
czein G arley  zajął 4 m iejsce za Bossim. a przed mi­
strzem  Relgji i Szw ajcarii. Dalsze zw ycięstw o odniósł 
Stankii(iwiez. w Czerniło, gdzie przy ogólnej k lasyfi­
kacji uzyskał (drugie lniejisee 10 punktów  po B ogin i 
11 punkt. Obecnie S tankiew icz bawi w P ary żu , 
a w przyszłym  tygodniu  wraca do Polski. Zaw ody 
kolarskie na Olimp jadzie parysk ie j odbędą się dopie­
ro w drugiej póilowie li-pca, Prócz, pil,ki nożnej, w k tó ­
rej przy sprzyja.iącyeli mmi w arunkach możemy uzy­
skać możliwe miejsce, drugim  Sportem, aa k tóry  z ła ­
je się nie będziemy musieli się .-wstydzić będzie ko­
larstw o.

Trzecim  sportem , k tó ry , w nioskując, wedle n zy­
skanych w yników  w Nicei, -powinien iia< w oczach 
(zagranicy w z-tiąiclnośc-i .zrehabilitow ać za inne gałę­
zie sportu. be Izi-j zapewne hippika. Na szpaltach  

I ..Gońca K rak ." p o la liśm y  niedaw no u w -panialych

sukcesach  naszych kaw alerzy-tów  w Nicei; do n a j­
w iększych :zwyc-ięstw należało zdobycie praez p o r . 
K rólikiew icza na ..Ja śk u " pierw szego m iejsca w taie- 
g u  o w ielką nag rodę  i puhar ni. Nicei, k tó rego  b ro ­
nił zeszłoroczny zwycięzca, chluba w łoskiej kaw ale- 
tji kp t. FoTgnieli. Rów nież i inni nasi kaw alerzyści 
jak  ipułk. Róm mel i por. B rzeziński w innych b iegach 
uizyskaT- bardzo zaszczytne miej-sca, jeśli miimio ta k  
silnej konkurencji, gdyż w konkursy cli b ra ło  udział 
kilkudziesięciu najlep-zych jeźdźców św iata, uzyska­
ne przez nas wyniki staw iają na- na pierw szych 
mię,jsi-aali, moźi-my bJtz prz.CKt ly zauw ażyć, iż nape- 
wue i na Oiipja Izie w l:pcu{ dii- ptmtediWik-my w ty le , 
lecz w ykażem y żywotnie, o prawdziwości powied-ze- 

. nia. iż P o la ry  są najlepszym i kaw alerzy-'.am i.
\A ars za w a ma ob-n-me utrzym ać nr>we trybunę  

w Agri-coli. k tó re  u-.ta winne być m aja w m iejsce s ta ­
rych w .przeciągu kilku dni. na ku-zt P. K. I. O., k tó ­
rych ko.-zta budow y. w ynoszące -pona i 1(1.000 zł. ma 
pok ryć P. K. 1. O,. z pobieranych opłat za w ynajem  
boiska. Rowim-ż ilość boisk w W a r-z au ie  ma- się po­
większyć- ji'«zcze o dw a nowe. boisko R. K. 3 . Skra 
na placu ..S portu" daw niej ..Plac N ędzy" i boisko 
K. S. Polonia na K-onwikóir-kiej. W spółpracę nad bu ­
dową d rug: i-..-u przyrzekł znane -portow iec lwowski 
m ż. ( ‘hristelbauor. O statnią ale za to najciekaw sza 
nowiną jest. pow itan ie drużyny piłkarskiej a rty stó w  
w W arszawa-. Dci iż, yi ki  ta pow ita ła  z in ic ja tyw y  zna-  
negn a r ty - ty  W iktora Bieirań«kiugo. :i -k ła /la  - ;e  
.z 'liersonaln teatrów  Szyfm ana. W  najbliż>zveh diilaicb 
od-być s ie  maja zawody tejże drużyny z d rużynam i 
p rasy  *pf>rt(,*węj ■ kołlfcgjum -ę-dziów. C óż na t o  ■Kra­
ków'.-' Za-mia• * p:-a<- na -icbii- -ażn i-tc  a r t y k u ł y ,  nv 
byłoby ir-pii-i -rwi-rzyć drużynę p.ra-y?

W. B.

e
IDnniSTRO OTWARTA f P M V  A f l f t f Y E M■ 2"̂ L e m  U llŁ U a Ł C li

wieczorem.

i Za terminów! umieszczenia
I  ogłoszeni

Redakcja nie odpowiada. e810WIĄZUJĄCE O D  20-00 MARCA: Drobne ogłoszenia ia  słowo ałp. 0*10 —  dla poszukujących posad złp. 0*05 — za słowo drobne o treści matry- 
*ontal-nej *Rp. 0*12 —  wier<t aullim. jed.noszpaltowy złp. 0‘10 —  wiersz w  robryoe „Nadesłane" złp. 0*25 -  wiersz milimetrowy po kronice złp. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz m ilim etrowy złp. 0*50 —  Za układ tabelaryczny kom binowany 50 proc.

ZIEM SKI BANK KREDYTOW Y
W KRAKOWIE, FLORJAŃSKA 32. 

przyjmuje wkładki oszczędnościowe w złotych i obcych walutach, załatwia wszelkie trans- 
—  akcje bankowe. Winkulacje i akredytywy towarów. =====---------

i

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
T. A. we Lwowie

Ekspozytura w Gdyni
Rozpoczęła ponownie swą działalność. 
Załatwia wszelkie transakcje bankowe.
Adres telegr. „Ziembank Gdynia". —  Konto P .K .0 .170.093.

I Mam do oddania w par- 
tjach wagonowych po ce­

nach dziennych :

Jgczmigii 
Owiej 

Orotb 
Łubin io łly

łu b in  niebieski
Make żytni? i pszenna 

Kasze ie u m ie o n a  
Ospę

CEZARY SUWALIŃSKI
PO ZN A Ń , św . Marcin 49. 

Telefon 1434-4146.

MASZYNY do szycia znane 
™  „Kasprzyckiego*. Hur- 
tow o - D e t a 1 i c z n i e - Raty. 
W arszawa, M arszałkowska 
1. 153. Zamawiać można  
listow nie. 446

ZMIĘKCZA I U8UWA 
CH0LEKINA2A H. NiemojewskiegoK A M I E N I E  Z O Ł C I O W E

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebrać Pcboh wania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbaiwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzy-iu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (aa przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

l ł , . =  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMO JE WSW, Warszawa, Nawy Świat Nr. 5. = = = = =

DROBNE OGŁOSZENIA
ANDRZEJ KĘDER. ur l.zi iy w reku 1‘ińl w K r-ośm-l. 
powiat. Liman mu. unieważnia zagubione -i iku-monta wo'-
»!<mve. w yj a:!-.- urn j.r/.oz P. K. F. N w. mic?.. nti."

ZG LBIO N Ą  k-:ążc  zki; u -je-kuwą. w ■..-!au-i,"iui jtrzez }' 
K. I . Kraików na- naz-v L !m:; :* 1 T4u--o lcii*onviiciz iinL--J - - 
ważniani. tu,;-

INTELIGENTNA f-anienka z dobrej rodziny, z ład-i^TL 
cha-rakteiem pi-rna. poizuku.je posady do lżejszych prac 
biurowych. Zgłoszenia przyjmuje Adni. ..Gońca Krak." 
pod .,10". 50(

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

z marką „KOGUT"
znakom icie ułatwiają funk­

cje żołądka. Sprzedają

apteki i droguerje.

Matki winne pamiętać o tern.
zePUDER DZIDZI zKOm

jest najlepszą przesypką 
dla dzieci. Usuwa natych­

miast zaczerwienienie. 
Sprzedają apteki,droguerje  

i perfum erje. 45t

P R A C O W N I A  K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H

„ANTONINA"
KRAKÓW. UUCA FLORJAŃiKĄ 13.

(l-sze piętro oficyny, schody w podwórcu)
poleca eleganckie i najmodniejsze kapelusze damskie na se­
zon wiosenny i letni. Wykonuje kapelusze z własnego lub 
przyniesionego materjalu według oryginalnych modeli. 
UWABAI Pracownia I sprzadat znajduje się na I. piętna, 

a nie na dolał 342

fedpowiedziałny redaktor Dr. Władysław AwkakL K rU Jn oeka  Drrtkarafei Nakładowa w  Krakowie pod zarządesn J .  B orttow łw *.


